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~ołnierze 
Armii RadzieckieJ 

zatykaią 

Sztandar Zwycięstwa 
nad 'Reichstagiem 

w Berlinie 

•• a.--~ 

Ofiarna i patriotyczna praca polskich hutników jest 

najlepszym wkładem w umocnienie przemysłu ciężkiego 

naszej ojczyzny - fundamentem naszej siły, dobrobytu, 

obronności, niepodległości i pokoju. 

Towarzysz Bierut 
na uroczyste'; sesji 

WRN i MRN we Wrocławiu 
DII~Ń HlUJI~IIKA 

Uroczysta akademia 
wSlalinogrodzie 

Uroczyste obchody w 10 rocznicę zakończenia wojny 
i powrotu Ziem Zachodnich do macier~y 

STALINOGROD (PAP). W 
dniu 7 bm. w przededniu do­
rocznego święta hutników 
polskich, w Stalinogrodzie 
odbyła się centralna uroczy­
sta akademia. 

Uczes~iczyło w niej ok 
4 tys. os6b. W prezydium 
akademi1 zasiedli: członel~ 
KC PZPR, wiceprezes Rady 
Mlnistr6w Piotr .Taroszewicz, 
kierownik Wydziału Prze­
mysłu Ciężkiego KC PZPR 
Edward Gierek, minister 
hutnictw'a KJ'ejstut- ŻemajtiS . 
oraz I sekretarz Komitetu 
WOjewódzkiego PZPR w Sta 
ll!1ogrodzle J6zef Olszewski. 

WROCŁAW (PAP). 7 bm. 
mitetu Centralnego partii, rozpoczęły się we Wrocła-
rządu Polskiej Rzeczypospo- wiu uroczyste obchody z 0-
litej Ludowej i od I sekre- kazji 10 rocznicy zakończe-
tarza KC PZPR Bolesława nia wojny, rozgromienia hit 
Bieruta. 1erowskiego faszyzmu i po-
Następnie przemawiał min wrotu Ziem Zachodnich do 

hutnictwa Kie.istut Zemajtls. macierzy. Na uroczystości te 
Wiceprezes Rady Minl- przybyli do Wrocławia: I se-

str6w Piotr Jaroszewicz wrę kretarz KC PZPR Bolesław 
czyI przodu,iącym pracowni- Bierut, wiceprezes Rady Mi-
kom hutnictwa wysokie od- nistrów, minister Obrony Na 
znaczenia państwowe przy- rodowej Marszałek Polski 
znane przez Radę Państwa. Konstanty Rokossowski, wy-
Wręczone r6wnież zostały I bitni działacze partyjni i pań 

odznaki zasłużonego hutni- stwowi. Do Wrocławia przy-
·kaP·ols1tTLu·doWej. .. .. - b'yly również delegaejeorga-

Długotrwałymi oklaskami nizacji frontu narodowego z 
i okrzykami na cześć partii Czechosłowacji i NRD. I 
i rządu przyjmują zebrani I 
odczytany przez mistrza wieI Z okazji lO-lecia odbyła 
kich pieców huty "Kościusx- się w godzinach popołudnia 
Iw" Walentego Zieleńca tekst wy ch 7 bm uroczysta sesja 

Wojew6dzkiej i Miejskiej 
Rad Narodowych, która zgro­
madziła w Hali Ludowej po 
nad 6-tysięczną rzeszę mlesz 
kańc6w Wrocławia oraz dele 
gacje, które przybyły ze 
wszystkich zakątków Dolne­
go Słąska. Obecne były r6w­
nież delegacje przybyłe z za 
granicy. 

Bolesław Bierut i Marsza­
łek Konstanty Rokossowski, 
wybitni działacze społeczni, 

czołowi przodownicy pracy 
dolnośląskiego przemysłu I 
rolnictwa, przedstawiciel~ 
świata kultury i nauki Wro­
cławia zajmują miejsca w 
prezydium. W prezydium za 
siadają r6wnież przedstawi­
ciele delegacji z CSR i NRD 

oraz konsul ZSRR w Krak:i­
wie - J. Blernow. 
Rozlegają się dźwięki hym 

nu narodowego. Akademię 
zagaja przewodniczący Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej członek Rady 
Państwa Hilary Chełchow­
ski. 
Następnie zabiera głos I 

sekretarz KW PZPR Jan Ko­
warz. 

Szczeg6lnie gorąco mani­
festują zebrani, gdy m6wca 
kreśli obraz olbrzymiej po­
mocy ZSRR w 7.agospodaro 
waniu Dolnego Sląska. kt6-
ry wróci! do. macierzy dzię­
ki historycznemu zwyclp,stwu I 
Armii Radzieckiej nad hit­
lerowskim faszyzmem. 

nych zasłużonych w dziele 
zagospodarowania Ziem Za­
chodnich. 

Część oficjalną kończą 
dżwięki "Międzynarodówki". 

Z PRZEBIEGU 

WIOSENNEJ 

KAMPANII SIEWNEJ 

4 POM nie ukończyły I 
siewów \ 

Akademię otworzył prze­
wOdniczący Zarządu Główne 
go Związku Zaw. Hutników 
Kieszczyński. Następnie prze 
m6wił witany serdecznie 
przez zebranych wiceprezes 
Rady Mlnlstr6w Jarosze­
wicz. Przekazał on hutnikom 
gorące pozdrowienia od Ko-

11stu do Komitetu Centra1- ----------
Podczas przemówienia Bo­

lesława Bieruta wielokrot­
nie wybuchają owaC,le. Roz­
legają się okrzyki na cześć 
Polski Ludowej . Z mocą po­
dejmują obecni okrzyki 
wzniesione przez Bolesława 
Bieruta na zakończenie prze 
mówienia. 

Siewy w naszym woje­
wodztwie dobiegają kOl1ca. 
W spółdzielniach produk­
cyj nych pszenica została 
zasiana w 100 proc., owies 
w 98 proc . i jęczmieó w 96 
proc Zasiano również ok. 
44 ha kukurydzy, blisko 200 
h'a burak6w i zasadzono I 

146 ha ziemniaków . Tylko) , 
w rejonach czterech POM i

l spółdzielnie nie zakończyły 
jeszcze siewów. POM U­
strzyki - 16 spółdzielni I 
(najbardziej op6żnione są 
siewy w Szewczenkowie) 
POM Sanok - 4 sp6łdziel- " 
nie, POM Miejsce Piastowe I 
- 2 spółdzielnie i POM 
B.e,sko - 1 spółdzielnia. 

nego PZPR. 
W części artystycznej aka­

demii wystąpił po raz pierw­
szy na Sląsku Zesp6ł Pleśni 
i Tańcu huty Im. Lenina. 

Defilada woJskowa 
parada sportowc6w we Wrocławiu 

PIERWSZA SUROWKA Z II WIELKIEGO PIECA 
W HUCIE IM. LENINA 

WROCŁAW (PAP). 8 bm. I 
na rozległym Placu Grun­
waldzkim we Wrocławiu z 
okazji 10 rocznicy zakończe-I 
nia wC?l.ny, . rozgromieIl,lą f.ą­
szyzmu i lO-lecia powrotu 
Ziem Zachodnicb ' do macie­
rzy o'dbyła się defilad~ woj­
skowa oraz 'parada sportow­
c6w dolnośląskich. Podczas 
uroczystości nieprzeliczone 
rzesze mieszkańców Wrocła­
wia oraz liczne delegacje z 
całego Dolnego Sląska gorą­
co manifestowały wzdłuż ca­
łej trasy defilady na cześć 
partii I władzy ludowej, na 
cześć Wojska Polskiego, wier 
nej straży naszych granic i 
pokojowej pracy narodu. Wie 
lokrof.nie wznoszono z mocą 
podejmowane okrzyki na 
cześć pogromcy hitlerowskie 
go faszyzmu, naszego wiel-

W .dniu 2 maja 
"r. z drugIego 
wlelJdego pieca 
huty Im. Lenina, 
poplynE:ła pierw 
su. surówka. 
Drugi wielkI 
piec huty - je­
den z naJwięk­
szych I naj no-
wocześnlejszych 

w Polsce. rozpo­
czą/ normalną 
prodUkcję. 

Wszystkie 
rządzenia pie­
ca wylwnane I 

dostarczone 
przez Związek 
RadzIecki, pra­
cuJą bezbłędnie. 

Na zd.jęclu: 
Spust surówki z 
n wIelkiego ple 
ell. 

Fot. CAF. 

Depes:a S okasji 10 ro~sni~" 
wlJswolenia narodu niemie~kieąo 

DO 
PREZYDENTA NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ 
TOWARZYSZA WILHELMA PIECKA 
PREZESA RADY MINISTROW 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ 
TOWARZYSZA OTTO GROTEWOHLA 
PIERWSZEGO SEKRETARZA KOMITETU CENTRALNEGO 
SOCJALISTYCZNEJ PARTII JEDNOSCI NIEMIEC 
TOWARZYSZA WALTERA ULBRICHTA 

W 10 rocznicę wyzwolenia narodu nie­
mieckiego od faszyzmu hitlerowskiego dzię 
ki historycznemu zwycięstwu A1'mii Ra­
dzieckiej, Rada Państwa Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, Rząd Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i Komitet Centralny 
Po1.skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
przesyłają Wam, szanowni i drodzy towa-
1'zysze i nal'Odowi niemieckiemu, serdeczne 
pozdrow ieni a i wyrazy przyjaźni. 

Naród polski wysoko ceni wkład Niemie 
cki.ej Republiki Demok1'atycznej w dzie lo 
POkOjll i wspólpracy między narodami i da 
r:y gtęboką sympatią d.emokratyczne silu 
narodu niemieckiego, któ,e pod przewodem 
Niemieckiej Repc;,bl ik i Demokratycznej i 
jej kierowniczej silV - Socjalistycznej Par 
tii Jedności Niemiec, walczą przeciw reali 
zacji t(kl('-':Jó~r parys k ich, row; ; ąw.jq~JJc : :. 

ręce odwetowcom i mHita1'ystom niemiec­
kim. 

NO)'órl polsk i wi chi w po głębiajq.cej sip, 
pnyjaini i wspólpracy obu naszych kra­
jów, zło,conych granicą po'·oj~/. na Odr2 ~ 

BERLIN 

i Nysie, ważny czynnik ~ly i %warto~ci 
obozu demokratycznego, waLczącego o po­
kój i bezpieczeństwo narodów. Walka o po­
kojowe rozwiązanie problemu niemieckiego 
stanowi nieodłączną część światowej walki 
o utrwalenie pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego. 
Siedząc bacznie poczynania wrogów po­

koju naród polski rozwija swq gospodar­
kę i wzmacnia swą silę obronną, by w o­
parciu o nowe więzy wspólpracy i pomocy 
wzajemnej , lączqce kraje obozu pokoju. 
wraz z nimi i pod przewodem wielkieg0 
Związku Radziecld.ego w każd.ej chwili po­
krzyżować wszelką próbę agresji i dać je) 
druzgocq,co, odprawę. 

Z okazji lO-lecia osta.tecznego triumf'l 
nad .taszyzmem hitler o1!;slcim, w tmteni1> 
lIarodu polskiego przekazujemy narodou; . 
!l iemieckiemn gorące tyczenia dalszy ci 
.<ul:c:esó1V we wszystkich dziedzinach bu · 
rl.ou;nictwa i )'O!u:oju Niemieckiej Repu­
blik i Demokratycznej oraz dalszvch osiq~' 
nieć w walce o zjednoczenie Niemi'ec 'Ul 

pari.stwo demokratyczne i pokojowe. 

PRZEWODN ICZf\ CY 
RADY PANSTW A 

POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ 

LUDOWEJ 
ALEKSANDER ZA WADZHI 

PREZES 
RADY MINTSTROW 

POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ 

LUDOWEJ 
JOZEF CYRANKIEWICZ BOLESLA W BIERUT 

PIERWSZY SEKRETARZ 
T{OMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 

~--------------------------------------~ 

kiego sojusznika i przyjacie­
la - Związku Radzieckiego. 
Wśród owacji zgromadzo­

nych tłum6w na pokrytej 
czerwienią trybunie honoro­
wej zajmują infejsca:I se­
kr.,tarz KC ' PZ.FR Bol'esław . 
Bierut, wiceprezes Rądy Mi- I 
nistr6w, minister Obrony Na I 
rodowej Marszałek Polski 

(Dokoń.czenie ~ta str. 3) 

.. 

(Przemówienie tow. Bieruta 
podajemy na str. 2) 

Z ·kolel przewodniczący 
Prezydium Wojew6dzkiej Rą 
dy Narodowej we Wrocła­
wiu, Hilary Chełchowski de­
koruje 18 \vybltnych przodo­
wnik6w pracy przemysłu I 
rolnictwa, działaczy społecz-

. . 

Uspra wnić zaopatrzenie I 
w ~ siona kultury dzy 

POWAlNE oSiągnIęcIa 

Uprawa kukurydzy zy- I 

skuje coraz więcej zwolen­
ników w naszym wojewódz 
lwJe. Niestety - aparat za­
opatrzeniowy tj. PZGS I I 
GS nie wszędzie stanęły na 
wysokości zadania. Tak 
więc PZGS Kolbuszowa nie 
za troszczył się o dostarcze­
nie nasion kukurydzy do 
sklepów gromadzkich. Na­
siona owszem są, ale w mn 
gazynach GS, np. w Rani-

produkeY.\lle 

u,zyskali robotnicy 
wykonanie p rzez zobowiązań 

(e) Dzi~ki realizacji pro­
du.kcyjnych z<Jbowiązań 
l-majowych, z'ałoga Sanoc­
kiej FabrY'ki Wagon(w w 
Sano,ku plan miesiąca kwiet 
nia wykonała w 102,4 proc. 
W wyni'ku wykonawstwa 
tych zobowią7Jań uzyskano 
r6wnież poważne oszczęd­
noścI. Np. rorbo,micy przecinał 
ni w samym tylko miesiącu 
kwietniu zaoszczędzili 2.000 
kg błachy cie'nkiej, a pracow 
nicy narzędziowni w tym sa­
mym okresie 1.600 kg stali 
matrycowej. M. in. Stani­
sław Będtkowski - spawacz 
zaoszczędzI! 2.000 elektrod 
przez zużvwanie do końca 
każdej elekbro<ly. 

• * • 
Wiele zobowiązań podję­

tych dla uczczenia l Maja 
przez załOgi zakładów podle-

Plakat XXIV Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich. 
Autor J. Palka. 

CAr 

l-ma;owych 
g~ch WZPTMB w Rzeszo- żowie i Sokołowie, a tym-
wie jest już zrealizowa,nych. czasem chłopi muszą kupo-
N",.. Gorlickie Zakłady Prze- wać ziarno u przekupek, 
mysłu Terenowego Materia- płacąc wyg6rowane ceny. 
łów Budowlanych wyprodu- Podobnie jest w sklepie 
kowały dodatkowo 60.000 gromadzkim w Rudnej 
sztuk cegły oalonej, 45.000 Wielkiej (pow. Rzeszów), 
sztuk cegły wN)wej i 30.000 gdzie od przeszło 2 tygodni 
dach6wki ceramicznej. trwa remont i chłopi nie 

W Jasielskich Za,lcl~dach mają gdzie zaopatrzyć się 
w nasiona kukurydzy. Je-

Przemysłu Terenowego Ma- szcze gorzej jest wPZGS 
teriałów BuduwIanych, ce- Jasło , skąd ziarno _ łeżące 
~ielnia Z6łków wykonała po- tam od kilku tygodni _ w 
nad plan kwietnia 100.000 og6le nie zostało rozprowa 
sztuk cegły surowej, a c€- dzone nawet do GS-ów, nie 
gielni'<l w Sobniowie 55.000 mówiąc już o sklepach gro 
sztuk cegły surowej. madzkich . Zaopatrzenie wsi 
Zobowiązania podjęte przez w nasiona kukurydzy musi 

załogi dalszych za'kładów są I zostać usprawnione. 
w toku realizac.: i. 1:.... ___________ -.: 

Rośnie wysiłek 
produkcyjny 

(p) W dalszym ciągu nie­
przerwaną falą płyną zobo­
wiązania dla uczczenia V 
Swiatowego Festiwalu od 
mło<lzieży z zakładów pracy, 
wsi indywidualnych I spół­
dzielczych. ZMP-owcy z Du­
kli postanowili w pGIOzumie 
niu z POM zakontrJ:dować 
50 arów lnu , przepracowaĆ' 
20 roboczogodzin przy odgru 
zowaniu miasta oraz wybu­
dować boisko do Sid lkówki. 
Kolo ZMP cegielni Polanka 
Karol (pow. Krosno) zorgani 
zowa,ło brygady młodzieżo­
we, które przodują w pracy. 

Po~arki przyjaźni 
Młodzież różnych środo-

wisk I zawodów naszego 'wo 

jewództwa przygotowuje cie 
kawe upominki dla zagrani­
cznych delegacji. Przoduje tu 
s7.czególnie powiat Jasło. -
ZMP-owcy ze wsi Zurawa 
wykonają koszyczki i kasety . 
ze słomy dla młodziei:y Chin 
Ludowych . Chłopcy i dziew­
częta z Krajowic przygoto­
wują album ze zdjęciami z 
historii Jasła dla delegacji 
koreańskiej. Młodzież grom. 
Swięcany wyszyła piękną 
chustę z napisem - dla mło­
dzieży Tunisu. 

Dziś W numerze: 
Wywiad z mInistrem rolnictwa 

Edmundem Pszcz6!kow­
sklm 

T. G. - Przegląd wydarzeń 
NowIny Sportowe 



Str. 2 NOWINY RZESZOWSKIE 

9 maja 1945 r. na wieki pozostanie w dziejach ludzkości 
dniem chwały, dniem triumfu sprawiedliwości 

Przemówienie I sekretarza KC PZPR 
Bolesława Bieruta na uroczystej sesji 

Wojewódzkiej i Miejskiej Rady Narodowej 
we Wrocławiu 

OBYWATELE! MIESZKAN· 
CY WROCŁAWIA l TOWA­
RZYSZE! 

Serce Ziem Odzyskanych 
- prastary Wrocław - ob­
chodzi dziś lO-lecie swego 
wyzwolenia spod przemocy 
hitlerowsltiego faszyzmu. Jest 
to wielki dzień nie tylko dla 
ludności pięknej zIemI wro­
cławskiej, ale równitoz wiel­
ka 1 pełna chwały rocznica 
dla całego narodu polskiego. 

10 lat ternu bohaterska Ar 
mia Radziecka zmusiła hi­
tlerowski 40-tysięczny garni 
zon miasta i twierdzy Wro­
cławia, w wyniku długotrwa­
łego oblężenia, do poddania. 
Jedno z naj starszych miast 
historycznych Polski, znaj­
dujące się przez 200 lat pod 
panowaniem pruskIm, a wcze 
śniej jeszcze, przed 41]0 z gó­
rą laty, zagarnięte pe>d wła­
dzę austriackich Habsbur­
gów - wróciło na zawsze do 
swej polskiej macierzy. (O­
klaski). 

Wyzwolenie Wrocławia za­
kończyło okres całkowitegn 
wyzwalania przez zwycięską 
Armię Radziecką i ostatecz­
nego powrotu do Polski pra­
starych ziem piastowskich 
nad Odrą, Nysą Łużycką I 
Bałtykiem. To wielkie dla na 
rodu polskiego wydarzenie 
dziejowe przypadło w chwill 
zakończenIa drugiej wojny 
światowej. 

W tych dniach wszyscy 
uczciwi ludzie na całym świc 
cie obchodzą 10 rocznicę roz 
gromienia potwornej machi­
ny państwa hitlerowskiego, 
,lO rocmicę zwycięstwa wiel-

kieJ kl.'.llicji antyhiUerow­
ski ej nad najbardziei zdzi­
czałym wcieleniem niemiec­
kiego militaryzmu _. faszys­
towskim Wehrmachtem. Pa­
miętamy, dobrze pamiętamy, 
jak Wehrmacht niezliczone 
miasta i wsie w EUNple za­
mienił w ruiny i p0pieliska, 
jak zatruwał powietrze gry­
zącym dymem pieców krema 
toryjnych i jadem n:sistow­
skiej nienawiści i okrucien­
stwa, a naszemu narodowi 
szykowa ł całkowitą zagładę. 

9 maja 1945 r. na wield po 
zostan.ie w dziejach ludzko­
ści dniem chwały, dniem 
triumfu sprawiedliwości. (O­
kl aski) . 

N:gdy nie zapomnimy, że 

do te;::o zwycięsb.'ća wniosły 
swój decydujący wkłód ofia­
rą swej krwi, niesłychanym 
hartem i bohaterstwem brat 
n ie narody radzieckie, sław­
na Armia Radziecka - wy­
z\"olicielka ludów. (Oklaski). 

W 10 rocznicę tej history­
CznEj ody dumnie rozbrzmle 
wa dz-won wolności i zwyclę-

stwa, głosząc chwałę obroń­
com słusznej sprawy, stano­
wiąc zarazem ciężki wyrzut 
i ostrzeżenie dla tych co w 
imię złej sprawy znów 
wskrzeszają hitlerowski 
Wehrmacht. W dniu tej wiei 
kiej rocznicy, w dniu święta 
całych naszych Ziem Odzyska 
nych gorąco I serdecznie po­
zdrawiam w imieniu Pol­
skiej Zjednoczone.l Partii Ro 
botruczej obywateli Wrocła­
wia, ziemi wrocławskiej 
wszystkich mieszkańc6w na 
szych Ziem Odzyskanych. 
(Długotrwałe oklaski). Po -
zdra wiam robotników, chło­
pów, inteligencję pracującą 
- budujących tu wraz z ca­
łym narodem społeczeństwo 
socjalistyczne, wolne od ob­
szarniczego I kapitalistyczne· 
go ucisku. Szczególnie gorąco 
I serdecznie witam i pozdra­
wiam .dzleci i młodzież - na 
szą przyszłość, chlubę i na­
dzieję· (Gorące oklaski). 

W dniu dzisiejszym ze 
szczegÓlnym wzruszeniem, 
ml/ością, hołdem, uczucia ca­
łego narodu kierują się ku 
tej prastarej ziemi polskiej, 
na której rodziła się, krzepła 
nasza wspólnota narodowa, 
nasza tradycja I kultura. 
Wielka spuścizna naszych 
praojc6w, niweczona przez 
niemieckiego najeźdźc~, a u­
ratowana braterskim orężem 
radzieckiego i polskitgo żoł­
nierza wróciła do życia I w 
nowych warunkach rczwiJ& 
się z ustokrotnioną moca 
(Oklaski) . 

Przed 10 laty stanęliśmy 
przed olbrzymim zadaniem, 
nie mającym sobie równego 
w bogatych i bohaterskich 
dziejach naszego narodu. Sta 
nęliśmy wobec zadania odbu 
do wy kraju z ruin i zgliszcz, 
wyżywienia I zaopatrzeniR 
ludności znękanej straszliwą 
5-letnią wojną, zaludnienia i 
zagospodarowania . nas:r.ych 
Ziem Odzyskanych, urucho­
mienia i rozbudowania nasze 
go przemysłu, umocnienia I 
ugruntowania władzy ludo­
wej wbrew zbrodniczym ma­
chinacjom wroga, wbrew 
wszystkim ciemnym siłom, 
które się sprzymierzyły prze 
ciwko Polsce Ludowej. 

Nie ulękliśmy się tych ol­
brzymich zadań. Nasza klasa 
robotnicza, sprzymierzona z 
chłopstwem, cały na&z naród 
znalazł w sobie dość sił, aby 
tym historycznym zadaniom 
sprostać. Co więcej, właśnie 
realizacja tych zadań wyzwa 
la z każdym rokiem coraz 
więcej si!, coraz więcej ta­
lentów, coraz więcej zapałU 
do pracy dla dalszego rozkwi 
tu naszej ojczyzny. 

Nasze przywr6cone polsko­
ści prastare miasta - Wro­
cław I Wałbrzych, Szczecin 
i Gdańsk, Opole I Olsztyn, 
Koszalin i Zielona Góra 
tak samo jak nasze wsie -
tętnią dziś pełnią życia. 

Polacy na Ziemiach Odzy­
skanych, zarówno ludność au 
tochtoniczna, która stala tak 
wytrwale w najtrudniejszych 
warunkach na straży polsko­
ści tych ziem, jak i ludność 
repatriowana i przybyła z in 
nych terenów Polski, dobrze 
zasłużyli się ojczyźnie. (Okla 
ski). 

Powstały, powstają I będą 
rozbudowywały się na tych 
ziemiach nowe olbrzymy prze 
mysłowe, jak Pafawag, Za­
klady Maszyn Elektrycznych 
we Wrocławiu, Zakłady Włó· 
kien Sztucznych w Jeleniej 
Górze, kopalnie węgla i mJe­
dzl, huty metali nleielaznych, 
wielkie zakłady chemiczne, 
Fabryka Kwasu Siarkowego 
w Wizowie i wiele, wiele in­
nych. Krzepną i rozwijają 
się. spółdzielnie produkcyjn~ 
i PGR-y, nowe uczelnie i o­
środki badawcze, muzea i 
teatry. Raduje serce glośno 
rozbrzmiewający rozgwar na 
szych dzieci. W ciągu tych 
10 lat przychodziło na świat 
na Ziemiach Odzyskanych 
rokrocznie bez mała ćwierć 
miliona dzieci, przyszłych bu 
downiezych nowego życia. 
(Oklaski) . W samym tylko I 
Wrocławiu w ciągu m:n.ione­
go lO-lecia urodziło się około 
120 tysięcy dzieci. (Serdeczne 
oklaski). 

* 
Amerykallscy imperialiści , 

wbrew głębokiej tęsknocie 
narodów Francji, Anglii. 
Włoch l innych krajów Euro 
py zachodniej do pokoju i 
wspÓłpracy, prze[orsowali u­
kłady paryskie i odbudowu­
ją Wehrmacht. Manifestują 
w ten spOSÓb swą politykę 
pięści, S"'{~ nienasycone ap,e­
tyty·-i agresywne zamiary . . 

LeCz ta awąnturnieza . po­
lityka skazana jest na niepc-

. wodzenie. Zwiększa ona je3z 
cze bardziej zwartość nasze­
go narodu. W świetle ostat­
nich doświadczeń 19ną jesz­
cze bardziej do Polski także 
serca tych ludzi na emigra­
cji, którzy dali się usidłać 
wrogiej propagandzie, a dziś 
rozumieją coraz lepiej, jak 
się rzeczy mają naprawdę i 
słusznie oczekują . że tylko w 

swej ojczyżnie znajdą twór­
cze zastosowanie dla pracy 
swych rąk i umysł6w. 

W świetle nauk historii 
wszyscy zdajemy sobie spra­
wę, że jeszcze większa zwar­
tość, spoistość i wspóidziała· 
nie państw obozu pokoju i 
socjalizmu pod przewodem 
wielkiego Związku Radziec­
kiego jest nakazem polskiej 

racji stanu, jest najlepszą 
gwarancją naszej niepodle­
głości i bezpieczeństwa. 

Za kilka dni zbierze się w 
Warszawie konferencja C 
państw, aby zadokumento­
wać swoją niezłomr.ą wolę 
pełnego wspÓłdziałania I WZI\ 

jemnej pomocy dla odparcia 
i sparaliżowania kaidej pró­
by agresji. (Oklaski). Jeszcze 
raz odsłoni się w pełni cała 
bezpłodność awanturniczej 
po li tyki imperialistycznej. 
Machinacje obliczone na po­
nowne uruchomienie ciem­
nych sił niemieckiego Impe­
rializmu spotykają się z jas 
nym i zdecydowanym ostrze 
żenlem i z bezsporną zapo­
wiedzią niewątpllwego po­
krzyżowania tych knowań. 

Dumni jesteśmy, że ku na­
szej zmartwychwstałej stoli­
cy skierowane będą w naj­
bliższe dni serca i nadzieje 
dziesiątków mi!lonów Euro­
pejczyków, kt6rzy w konfe­
rencji warszawskiej widzą rę 
kojmię pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie. (Oklu.ski). 

Narody skupione w obozie 
pokojU I socjalizmu, nie za­
wiodą tych nadziel. My, Po­
lacy, nie będziemy szczędzilI 
sił, aby wnieść swój wkład 
do sprawy obrony pckoju i 
pomyślnosci w~zyst.kjch pro­
styr.h ludzi. (Oklaski). 

Ziemie Odzyskane z Icr, 
wielkim potencjałem prze­
mysłowym, z ich skarbami 
naturalnymi, z ich rozwijają 
cym się rolnictwem, odgry­
wają wielką rolę we wspól­
nej naszej walce o stałą po-I 
prawę warunków bytowych 
mas pracujących, o zwięk­
szenie sił obronnych naszego 
kra.iu i całego obozu pokoju. 

W odpowiedzi na prowoka 
cie imperialistów, w odpowie 
dzi na zakusy wroga zwięk­
~z~'my iprcdukcję naszych 
hut i kopalń, fabryk i wax­
sztatów, spółdzielni produk­
cyjnych i PGR-ów - podno­
sle będziemy : na <X:Ira~ wyż­
szy stopień sprawność, wy­
szkolenie i lIiłę bojową na­
szego ludowego woj5ka. 

W imię pokoju, w Imię na­
szego ·szczęśliwego życia, w 
imię jasnej, szczęśliwej przy 
szłości naszych ukochanych 
dzieci nie będziemy szczędzi­
li sił dla rozwoju Ziem Odzy 
skanych, dla rozkwitu całej 
naszej pięknej, coraz potęż­
niejszej Polski Ludowej 
niezłomnego Oi!I1iwa wielkie­
go obozu pokoju. (Długotrwa 
łe oklaski). 

Niech ży.Je nasza umiłowa­
na ojczyzna, Polska Ludowa! 

Niech kwitną I rozwi,faja 
się nasze Ziemie OdzYskane! 

Niech się wzmacnia I po­
tężnieje nasz wielki obóz po­
k(lju z nlezwyclężonY1n Zwllłz 
klE'm Radzieckim na czele! 

Nil'ch żyje pok6.i! (G<lrąca, 
długotrwała owacja). 

"Pajdiom 
twain 

OSWł)boidać 
rodinu" 

B yto nas dziew.ięciu. Na 
dalekim Uralu życie na­

sze upływało we wzmożo­
nym trudzie pod hasłem 
"WSzystko lilIJ frontu". Koń 
czyl się rok 1943, późno wie 
czorem rozchodzilismy się z 
zebrania 1I.aszej komsomol­
sldef organizacji fabrycznej. 
W wieczór ten zapad!a d'ecy 
zja - dziewięciu nas posta­
nowilo pójść ochotniczo na 
J"l·ont. 

- Wolodia - tak wołali 
radzieccy towarzysze broni­
"pajdiom oswobbżdać twaju 
rodinu" (wyzwalać twoją oj 
czyznę). Gdy po kilkumiesię­
cznym przeszkoleniu w szere 
gach Armii Czerwonej znala 
z~em się na linit frontu, byl 
dżdżysty wiosenny poranek. 
mieliśmy chwilę odpoczynku, 
kolega mój, szeregowiec Ka­
nygin przygrzewal na ogniu 
w murach rozwalonego do­
mu, konserwę. 

Tylko on jeden z naszej 
dziewiątki pozostal ze mną 
t tak się już stalo, że nie roz 
stawaliśmy się nigdy. Gdy 
mialem wolną chwilę czasu, 
na jego prośbę, uczylem go 
języka. polskiego. Był zdolny 
t bardzo szybko przyswajał 
sobie nasz język. Rozmawia-· . 
liśmy nieraz o tym, jak to tv I 
TOku 1939 nar6d polski byl 
bezbronny wobec hitterow­
~kiego najazdu, o haniebnej 
zdrodzie Beck6w i Smig!ych. 

N ieraz na fronde rozmy­
ślaliśmy ;ak po ukończeniu 
tcojny powrócimy do domn, 
jak będziemy odbudowywać 
'lasze ojczyzny wolne na zaw 
sze od na;etdtc6w. Chwile ta 
kle nie trwały długo, wróg 
gromiony przez Armie Ra­
dziecką i Ludowe Wo.isko Pot 
skie uciekcl! w panicznym 
strachu., trzeba bylo n ie dać 
mu odpocząć, o. silna wiara w 
zwycięstwo dodawała nam 
si! ; otuchy. 
Zbliżaliśmy się do Kr6lew 

co (obecnie Kaliningrad) daw 
nego gniazda i stoti.cy prus­
kich junkrów, morderców pol 
skich dzieci i starców. Jed-

. . '1q,~tlfll" " ~a~za uzupełniona 
Aw!etymi rezerwami byla go­
towa do tvzil1cia miasta sztur 
mem. WyczekiwaLiśmy sygna 
łu. Kanygin pieszczotliwie 
przesuwa.ł dłonią po gladkiej 
lufie dziala, licząc na niei 
gwiazdki oznaczające ilość 
zniszczonych nieprzyjaciel­
lIkich czolf1ów. - Mało -
stwierdzil. W tej chwili usły 
szeliśmy glosy naszych kole­
gów. 

- Czerniachowsk! idzie. 
Każdy źo!nierz znał to na­
zwisko. Czerniachowski doko 
nywal w!aśnie przeglądu swo 
ich jednostek przed sztur­
mem. Był mroźny wieczór, 
ówczesny KoenigsberQ stal ca 
ly w ogniu. Tak w dzień jak 
t w nocy wróg nie mial chwi 
li odpoczynku, wił się Jak 
żmija, kt6ra ginąc stara się 
jeszcze śmiertelnie ugryzć. 
Rzuca~ do kontrataków czoł­
gi, byty to potężne "pantery" 

i "tygrysy". W ten dzie1\ Ka­
nygin jako bombardier, a ta 
celowniczy mieliśmy duzo 
l·oboty. NieprzyjacieL chcąc 
za wszelką cenę prze~wać ntl 
naszym odcinku linię frontu 
uiy! do teqo celu właśnie. "ty 
grysów", które byly w~ptertl 
ne przez artylerię i lo.tntctwo. 
Ale żolnierz, który wie o co 
walczy, nie szczędząc życitl 
i si! byl twardszy od "tygry­
~ów". Chwila by!a ciężka. 
Przed nami jak pochodnie pło 
nęly rozbite przez naszą art y 
lerię niemieckie czołgi. Bylem 
1·0nny, leżalem na dnie okopu, 
obok dzi a!a, z glowy sączyla 
mi się krew. Kanygin, który 
,ównież by~ lżej ranny bandtl 
towal mi glowę. Krew PollJ 
ka i Rosjanina splywllll,/ ra.­
zem. 

Po kr6tkiej kuracji w szpł 
talu polowym umożliwiono 
mi powrót do swojej macie­
rzystej jednostki i zn6w ra­
zem z Miko/ajem Kanyginem 
już jako "gwardiejcy" speł­
nialiśmy powierzone nam ZIJ 
dania. 

Byl kwiecień 1945 r. Na 
ulicach Berlina toczyły się 
zacięte walki. Nasza jednost­
ka miała za zadanie w rejo­
nie ówczesnego Koenigsberga 
likwidować bandy niedobit­
k6w hitlerowskich, kt6re sta 
raly się za wszelką cenę p-rze 
szkodzić poprzez swoje ban­
ó.yckie napady, w powstawa­
niu władzy robotników i chlo 
pów na wyzwolonych, tere­
nach. 

Stacjonowaliśmy w miel­
cie Germau. Stałem n4 war­
cie. Byl późny gwieździsty 
wieczór z 8 na 9 maja, radio 
stojące w otwartym oknie je 
dnego z naszych blldynków 
r.adawalo muzykę taneczną: 
przysluchując się rozmyśla­
lem o rodzinnych stronach­
c Polsce. Rozmyślania przer­
wal mi sugna1 radiostacji 
moskiewskiej. Radiostacja sto 
licy Kraju Rad zapowiadała 
podpisanie- kapitulacji przez 
Niemcy hitlerowskie. 

. , Przez chwilę sądziłem, ~fJ 
to sen. Ocknąłem się kiedy 
posłyszałem w r6żnycn stro­
nach wystrzaly. To strzelali 
żołnierze, którzy mieli oka­
zję pierwsi usłyszeć tę rado! 
ną wieść. Mimo woli i mnie 
palec posunąl się na język 
spustowy automatu - cala 
~eria poszła w górę. 

Padl Berli.n! - Padły hi­
tlerowskie Niemcy! Radowal 
się Polak, Rosjanin, robotnik 
niemiecki i wszyscy miłujący 
pokój. Pokój zwyci~żyl woj­
nę. Ale gar:;tka podżegaczy 
wojennych już wówczas my­
ślała o drugiej wojnie. Awan 
tupnicy wojenni przeLiczyli 
się jednak w swoich rachu* 
bach. Narody świata walcz(ł 
i będą wzmaga!y swą walkę 
o bezpi.eczeństwo kontynentu 
- .<tojo, twardo na straży po 
koju. 

WŁ. LESZEGA 

, 
/ROZKAZ BRZ., NrlPRZOn 

Są to wspomnienia przodującego maszynisty parowozowego 
z rzc",f.O"'Sk lcj parowozowni STANISLAWA ZELAZKO 
w opracowaniu L. Kolijewieza. 

Było to 10 lat temu. W moich rodzinnych stronach, na zie­
mi rze szawskiej obchodzono po raz pierwszy w wolnej 

Ojczyźnie śv:ięto klasy robotniczej - l Maja. Dzień radości. 

Dia nas zaczął się on jak zwykle kanonadą dział - wal­
ką o każdy metr ziemi, dla której nieśliśmy wolność. Stra­
szne były te pierwsze dni majowe 1945 roku. Dogorywający 
fa szyzm bronil się rozpaczliwie, by za wszelką cenę opóźnić 
nasze ostateczne zwycięstwo. SIepemu fanatyzmowi zbrod­
niarzy przeciwstawiliśmy świadomą wolę walki o słuszną, 
ludzk<) sprawę -'- a była ona silniejsza od wszystkich wysil­
gów wroga i jego kul. 

\'·stawa! majowy dzień. Byliśmy okrążeni przez wroga. 
JEdyna rlroga wyjścia - przebić się przez silny pierścień 
h itlerowsJdch pozycji. Czaimy się na skraju leśnej polany. 
Po drugiej stron ie plt!iące seriami karabinów maszynowych 
uko' te w ziem i betonowe bunkry faszystów. Są przeraźliwie 
bl isko. f\ a b,,::-cicm naszym kiETuje generał Karol Swierczew­
ski. Z ćiobvc bunkry ! - brzmi rozk~.z. Hitlerowcy raz po raz 
s ieką dlugi m i ser i'ami poc iskÓW nisko, n iziutko nad ziem i ą · 
Ohaw;a lei'1 się, że nie znajdę siły. by oderwać ciało od zie­
mi. by pÓi ś ć: naprze~i·"v śmierci. Wtem na polanę wyskoczył 
z as tępra dowódcy pułk'j podpułkownik Hołuwko. Pamiętam 
iak z ckrz.vk;.cm .. Za mnoj druzj a - za rodinu"! - pobiegł 
na czełe żclnierzy. Potężny krzyk "hura"! targnąl powie­
trzem - ocl;Jowienziało echo i.,. długie serie śmierc!cnośnych 
pocisków. Podpułkownik Hołuwko szedł ciągle piErwszy. 
Bunkier bv.ł '\IŻ nied aleko - lecz dcsięgły go wraze kule 
wcześniej. Padł z przeszytą piersią tuż pod samym bunkrem. 

Sześć godzin trwała nasza walka - walka o życie, która 

musiała zakończyć się zwycięstwem. Wtedy zostałem odzna­
czony Krzyżem Walecznych ... 

To nie wszystko- nIe wiadomo jak rozgrywałyby się 
dalsze nasze losy, gdyby nie pomoc radzieckich żołnierzy, 
Silne, zmotoryzowane radzieckie oddziały uderzyły na ota­
czające nas dywizje hitlerowców, roznosząc je w puch. Było 
to w dniu 9 maja 1945 roku. 

Nad lasem płynęły pieśni - radzieckie i polskie. 
Głośno huczały silniki czołgów z czerwoną gwiazdą na 
wieży, tęsknie kwiliła harmonia melodie nadwołżańskich 
stepów. Na zrytej pociskami polanie zostały tylko puste 
bunkry, szachownica białych krzyży na kopcach świeżych 
mogil - nigdy nleZ#ltarta pamięć o nich ... 
Poszliśmy na południe - n" Drezno. 

Wieść o kapitulacji doc · nas 10 maja. Koniec wojny. 
Zwycięstwo. 

• • * 
Zaczęły się nowe dni, nowa walka. Walka o dźwignięcie 

z gruzów ojczystego kraju. 
Stańcie do odbudowy kraju, uczyńcie go potężnym go­

spodarczo, silnym, niezłomnym na zakusy wroga, zbudujcie 
Ojczyznę godną ludzi pracy, godną ludzi socjalizmu­
brzmiał rozkaz partii. 

Zgłosiłem się po nową broń - na nowym froncie budo­
wy lepszego życia. Bronią tą był parowóz. Zwykły czarny 
parowóz. 

Szybko mijały dni pełne twórczej pracy. Aż wreszcie 
przyszedł czas, gdy z szeregowca - pomocnika maszynisty 
zostałem awansowany na oficera - maszynistę parowozo­
wego. I co dzień na swoim parowozie, dowodząc długim sze­
regom wagonów, wiodłem je na front... budowy Huty im. 
Lenina. 

Lecz czy można tak krótko nad tym przejść, czy nic się 
w mej pracy nie zmieniało - przecież I dzisiaj czynię to sa­
mo. Nie, nie można. A zaraz opowiem dlaczego. 

Tam przed laty podczas bitewnych dni u~zyll mnie ra­
dzieccy dowódcy, że jeśli chce się zwyciężać, trzeba wal­
czyć coraz to lepiej, że trzeba być zawsze w pierws7ym sze­
regu, swoim przykładem porywać Innych. A ja chcialem zwy 
clężać, chciałem na każdym kroku być godny miana oby-

watela kraju budującego socjalizm. 

Nie przychodziło to łatwo. Lecz i tu z pomocą przyszii 
radzieccy bracia - kolejarze. Kriwonos pokazał mi jak moż­
na zwiększać ciężar przewożonych pociągów, by zaoszczę­
dzać tym samym dziesiątki ton węgla i uruchamiania dodat 
lrowych parowozów, Łunin, Papawin - jak dbać o paro­
wóz, by jego praca była wydajniejsza, taó,sza i lepsza. Za­
cząłem się od nich uczyć. Coraz to śmielej, sprawniej prze­
prowadzałem pociągi, coraz więcej wagonów doczepiałem do 
swego parowozu, coraz rzadziej odsyłałem go do nap!"awy. 
Za moim przykładem szli inni - w:zy[(;.n ich. a oni mnie t."~ż 

uczyli. Z każdym dniem było nas więcej. Tak rozwijało się 
szlachetne współzawcdn!dwo pra.cy - rosły wyniki pracy. 
Krzepł nasz kolejarski kolektyw. 

Byłem dumny. 7.e pracuję w takim ze~P0le - a uni byli 
dumni ze mnie. Wybrali mnie na radnego Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej, cieszyli się gdy na mojej piersi zawisł srebrn}' 
Krzyż Zasługi, medal lO-lecia i gwiazda Przodownika Pracy. 

Za osiągnięcia produkcyjne w ostatnim kwartale ub!e­
głego roku otrzymaliśmy sztandąr przechodni Centralnej 
Rady Związków Zawodowych i miano najlepszego '.v kraiu 
węzła PKP. Ale na tych osiągnięciach nie spoczniemy. Bę­
dziEmy pracować coraz to lepiej ... 

* 
Dziesfęć lat temu szliśmy razem na bunkry, na faszystow-

skie okopy, jedliśmy z jednej menażki, spaliśmy pod jedną 
pałatką· Szliśmy po to, by dzisiaj radować się życiem, a dzię 
ki naszej pracy jutro będzie jeszcze bardziej dostatnie, wspa­
nialsze ... Nie wolno zaprzestać nam marszu. 



,Nr 109 (1837) NOWINY RZESZOWSKIE Str. 3 
~~~~~~~~---------------------------------------

lwiąkszenie uprawy kukurydZY doniosłym zadaniem rolnictwa 
W ARSZA W A (P 4>-P), W 

związku z tym, że w całym , 
kraju rolnicy przystępują d:J 
siewu kukurydzy --: rośliny, 

, mającej ogromne znaczenie 
'dla rolnictwa - redaktor Pel 
skiej Agencji Prasowej prze­
prowadził z ministrem rol­
nictwa - Edmunde'm Pszczo; 
kowskim rozmowę na ten 
bardzo aktualny i ważny te­
mat. 

Zapytany, czy na podsta­
wie oceny min. rolnictwa w 
tym roku kukurydza będzie 

U nas powszechnie uprawia­
na i czy rolnicy zasadzą jej 
tyle, ile planowano - min 
Pszczółkowski oświadczył: 

- Zainteresowanie upra­
wą kukurydzy jest wszędzie 
b. duże, jeśli je porównać z 
tym, jakie było w latach po­
przednich, ale jest jeszcze za 
małe w porównaniu do ist­
niejących w naszym kraju 
możliwości zwiększenia jej u· 
prawy. Planowaliśmy, że w 
tym roku będzie ona upra· 
wiana na obszarze 5 razy 
większym niż w roku ub. Mo 
żerny to bowiem łatwo osiąg­
nąć. Jednak zainteresowanie 
uprawą tej cennej rośliny 
nie wszędzie jest jednakowe. 
W niektórych rejonach gos­
podarstwa postanowiły po­
waZnIe zwiększyć obszar 
przeznaczony pod jej upra­
wę, a ostatnio przeznaczają 
pod kukurydzę dodatkowo je 
szcze pewne areały. Przekro­
czony będzie plan uprawy 
kukurydzy np. w woj. łódz­
kim. Ale są i takie rejon:v, 
gdzie istnieją trudności z roz 
szerzaniem uprawy kukury­
dzv. Rolnicy mają różne wąt 
pliwoścl i opory, a służba 
rolna rad narodowych i POM 
zbyt mało wkłada wysiłku 
w to, abv wątpliwości te wy 
j"śnić, ahy przekonać chło­
pów o olbrzymim znaczeniu 
j'lkie mR JwJwrvc:lza dla kai 
dego gospodarstwa. 

- JAKIE SĄ 2RODŁA 

TYCH WĄTPLIWOŚCI I 0-
POROW? 

- Bardzo rozne, v.: wielu 
'wypadkachwynika to z u­
pt'zedzfnia do kukurydzy ja­
ko rośliny pracochlonnej 
kłopotliwej w uprawie, Uwa 
;i:a 'się, że sprawia ona dużo 
kłopotu przy zbiorze i łuszczE 
niu ziarna z kolb. Szczegól­
nie spółdzielnie boją się, że 
nie dadzą sobie rady ze zbio­
rami. Również pielęgnacja, 
ich zdaniem, wymaga dużego 
l'Iakładu pracy i spółdzielcy 
sądzą, że nie potrafią dobrze 
pielęgnować zasiewów - tym 
bardziej. że mają cz~ste kło' 
poty z uprawą międzyrzędo· 
wą buraków i ziemniaków, 

Te wszystkie obawy wyni­
kają z przyzwyczajenia do 
dctychczasowych metod upl'a 
wy i sposobów wykorzysty­
wania kukurydzy w gospo­
darstwach. Przyzwyczajono 
się do tEgO, że kukurydzę u­
prawia się bądź na ziEloną 
masę, bądż na ziarno. 

- JAK Z TEGO WYNIKA 
ISTNIEJE WIĘC PILNA PO 

TRZEBA WYJM>NIENIA 

WĄTPLIWOSCI INIEPORO 

ZUMIEŃ, TYM BARDZIEJ 

ŻE OB.ECNY OKRES JEST 

NAJODPOWIEDNIEJSZY 

DO SIEWU KUKURYDZY. 

- Tak. Jest to bardzo pil­
ne za,gadnienie. Trztba tu 
wskazać na kilka chećby naj 
ważniejszych spraw Grun­
townych zmian w dotychczil­
sowych poglądach na upra­
wę kukurydzy dokonujemy 
na podstawie doświadczen ra 
dz.ieckich, które · tak mocne; 
podkreślone zostaly na PIĘ'­

num KC KPZR w styczniu, 
br, BiiżE'i mog'iśmv się z 

nimi zapoznać w czasie wi­
zy!.y piErwszego SEkretarza 
KC KPZR - N, ChruszcZD­
wa i w dyskusjClrh z bawią­
cymi w Pf'isce fachowcami 
radzieckimi. 

Doświadczenia przeprown­
dzone w Zwiaz.ku Radziec ' 
kim wYkazalY,' le ziarno ku , 
kurydz'y w śtanie dojrzałoś­
ci mleczno - woskowej po­
.iada taką samą wartość jak 

Wywj(~d Z ministrem rolnictwa 
ziarno w pełnej dojrzałości i 
że nie potrzeba CZEkać ze 
zbiorem aż ziarno stwardnie 
je, nie potrzeba go dosuszać 
i łuszczyć. Należy sprzątać 

kukurydzę po dojściu ziarna 
do stanu mleczno - woskowe 
go i wtedy oddzielnie zaki­
sić pocięte kolby i pocięte 

łodygi z liśćmi. Zysk je3t 
ogromny. 

NA CZYM ON POLEGA ? 

Przy zbiorze kukurydzy w 
stanie dojrzałości mleczno­
woskowej otrzymujemy naj­
większą ilość paszy. Wartość 
paszowa kukurydzy nie jest 
u nas jeszcze w pełni doce­
niana, Trzeba więc o niej 
mówić chłopom, udowadniać 
im, że pod względem war­
tości karmowej kukurydza 
przewyższa wszystkie rośli­
ny uprawne. Wystarczy po­
dać kilka liczb. 

Uprawiana na ziarno ku­
kurydza daje z l ha przecię­
tnie 60 q słomy i 30 q ziar­
na, Po przeliczeniu stanowi 
to 5,400 jednostek pokarmo­
wych. Jeśli ' chodzi o inne 
rośliny pastewne, to w tych 
samych warunkach z l ha 
ziemniaków przy plonie 175 
q uzyskuje się 5.250 jednos­
tek pokarmowych, z l ha 
buraków pastewnych - przy 
plonie 300 q, razem z warto:5 
cią pokarmową liści - 5.200 
jednostek, a z l ha owsa 
- przy plonie 16 q, po doda­
niu wartości pokarmowej 
słomy _ 2,320 jednostek. Wyż 
szość kukurydzy nad innymi 
roślinami jest więc bezspor­
na. Ale ta wyższość występu 
je w całej pełni , jeżeli zbie­
ra się kukurydzę w stanie 
doj rzałości mleczno - wosko 
wej, Z l ha uzyskuje się 
wtedy 90 q (kolby w tym sta 
nie dojrzałości mają wagę 
3-krot.nie wyższą niż w sta­
nie pełnej dojrzałoścI) oraz 
210 q masy zielonej, a to da­
je 6,750 jednostek pokarmo­
wych. 

To chyba najlepiej - wyka­
zu.ie, że najkorzystniej je;;t 
uprawiać kukurydzę na' 
ziarno i zbierać ją w stanie 
dojrzałOŚCi mleczno - wos­
kowej, jcdno~7.eśriie ,tawia 
to w innym świetle sprawę 
pracochłonności tej rośliny. 
Łatwo sobie wyliczyć, że na 
uzyskanie jednostki pokar­
mowej przy kukurydzy po­
trzebny jest mniejszy na­
kład pracy niż przy bura­
I{ach,ziemniakach, czy in­
nych roślinach pastewnych, ' 

Ale tych korzyści jest 
więcej . Jeśli będziemy Zble-

I 
rać kukurydzę w stanie 
mleczno- woskowym, odpa­
da ryzyko, czy ziarno doj­
rze.je. Jest to szczególnie I 
ważne dla rejonów północ- ' 
nych, Tam również można 
uprawiać najplenniejsze od-

miany - np, tzw. koński ząb, 
dające największe kaczany, 
nie troszcząc się o to, czy 
odmiana ta dojdzie do peł­
nej dojrzałości. 

Odpada też kłopotliwe i 
pracochłonne dosuszanie kolb 
i ich łuszczenie, A co 
jest najważniejsze: uzysku­
jemy doskonalą kiszonkę l 

z kolb, która w pełni za­
stępuje takie pasze treści­
we, jak otręby, ospę czy 
śrutę dla trzody chlewnej, 
oraz dodatkowo dużą ilość 
zielonej masy na kiszonki 
dla bydła, przy czym zielon­
ka w tym okresie ma naj­
większą wartość pokarmo­
wą· 

Chciałbym . zwrócić u\Va­
gę na to, że plony kukury­
dzy, jakie tu podawałem, 
można uzyskać bez więk~ze­
go trudu, ale przy starannej 
pielęgnacji. Można by przy­
toczyć wi",le przykładów, 
gdy plony były kilkakrotnie 
wyższe, ale zdarzały się u 
nas i takie fakty w nie­
których PGR - ach i spół­
dzielniach produkcyjnych, 
że z powodu niedbalstwa 
przy pielęgnacji, plony były 
znacznie niższe. 

Możliwości uprawy ku­
kurydzy otwierają się więc 
przed wszystkimi bez wyj<\­
tku gospodarstwami. Nie ma 
żadnych przeszkód obiek­
tywnych, abyśmy w ciągu 
tego roku I lat najbliższych 
wprowadzili kukurydzę na 
setki tysięcy hektarów. ,Jest 
to już tylko sprawa zrozu­
mienia przez ogół rolniI{ów 
wartości kukurydzy jako 
doskonałej paszy, upowszech 
nienia wśr6d nich przyzwy­
czajenia do kiszenia pasz 
zielonych oraz zapewnienia 
im odpowiednich ilości , na­
sion do siewu, 

U NAS SIANO DOTYCH­
CZAS KUKURYDZĘ NA 
ZIARNO I NA ZIELONKĘ· 
TĘ PRAKTYKĘ POWINNO 
SIĘ JUŻ ' CHYBA ZARZU­
CIe ~ 

W świetle dośwladczeó 
radzieckich podział uprawy 
kukurydzy na ziarno i na 
zieloną masę jest niesłuszny . 
Trzeba uprawiać ją tylko 
na ziarno i zbierać wtedy, 
gdy ziarno osiąga stan 
mleczno woskowej doj­
rzałości. Z tym wiąże się 
sposób siewu, rzecz w tej 
chwili najważniejsza. Wszyst 
ką kukurydzę powinno się 
siać systemem kwadratowo- " 
gniazdowym, dając po 3-4 
ziarna 'w gniazda - wtedy, 
gdy mamy dobre nasiona, 
o wysokiej sile kiełkowania 
- lub też . 4--5 ziarn, jeśli 
nas'ona mają -małą silę kieł 

kowania" Gniazda powinny 
być oddalone od siebie o 70 
cm, a w wypadkach, gdy 
siejemy odmiany małoplen­
ne 60 cm. Ma to ogromne 
znaczenie, gdyż umożliwia 

D.efilada wojskowa i parada sportowców 
we Wrocławiu 

(Dokończenie ze str . 1) 
Konstanty Rokossowski w 
otoczeniu generalicj i, wybit­
ni działacze państwowi i po­
lityczni, delegacje organiza­
cH frontu narodowego z Cze­
chosłowacji i NRD. Na try­
bunie zajmuje również miej 
sce konsul ZSRR w Krako­
wie J. Biernow. 

Rozlegają się dźwięki hym 
nu narodowego, Huczą hono 
rowe salwy artyleryjskie. Do 
honorowej trybuny podjeż­
dża samochodem wojsko­
wym dowódca okręgu woj­
skowego Wrocław, gen. bryg, 
Óstap Steca. Składa on mel­
dunek o gotowości wojsk do 
deCilady. 

Przy dżwi~kach marsza fanfa­
rowego rozpoczyna sl~ dettlada 
Prowadzi ją gen, bryg. Czesław 
WAryszak były kokillszkowlec, 
llcze's tnik boj li pod Lenino, 
Idą szkoly ofl~erskie. Naj-

pierw na.ist~.rS7.R z nich - Ofi­
f~rskR Szkoła Piechoty Im, Ta· 
deusz8 Kościu5Zki, a nast.ępnie 
(lddzia.!Y Oficerskiej Szkoły Kor 
PUS\l Bezpieczeństwa Wewnętrz­

nego" 
Idą młodzi synowie robotni-

ków ł chlopów, którzy ochotnl­
C7.0 wstaplll w .zeregi Wojska 
Polskiego. by pełnić zaszczytną 
służbę. by stać na straży nasze­
go pokojowego budownictwa, 

Nagle", tysiące oczu kierują 
się ku niebu, Jak, błyskawice 

prują powietrze srebrn" sylw,,­
ty odrzutowców z odgiętymi do 
tyłu Skrzydłami I usterzeniem. 

Defilada trwa. Dźwięczą mar­
sze wojSkowe. Nadjeżdżają go­
rllco witane oddziały zmotory­
zowane. 

Wiele rodzajów artylerII oglą­
damy w następn"j kolumnie. 

Narasta fala entuzjazmu. Huez 
ne oklaski, gorące okrzyki wita-
ją wspaniałą, groźną broń 
artylerię rakietową, słynne ra­
dzieckie "Ka tiusze" - postrach 
faszystów. Padają wielokrotnie 
podchwytywane okrzyki na 
cześć naszego wiernego, potęż­
nego sOjusznika, Związku Ra­
dzieckiego - ostoi sil pokoJu na 
całym świecie, Mieszkańcy Wroc 
lawia manifestują na cześć pol­
Sko-radzieckiego braterstwa bro 
ni, scen1entowanego na zawsze 
we wspólnej walce o wyzwole­
n .le naszych ziem. 

Narasta, potężnieje warkot I 
łoskot zbliżających się szybko 
czołgów, 
Defiladę zamyka,lą Inne kolo­

Sy - dzi"la pancerne, 
Gdy przebrzmlalo dudnienie 

~7.0łgów i dzlal pancernych. roz­
poczyna się wielka defilad. mlo 
dości I radości. Pochód ponad 
6 tys, sportowców dolnośląskich 
- chlopców I dziewcząt z wroc­
ławskich fabryk. z PGR. spół­
dzielń produkcyjnych, ze szkół 
I Instytucji. 

Manlleslac.la lO-lecia wyzwo­
lenia Ziem Zachodnich dobiega 
końca, Pokazała ona silę Pol­
skiej Rzeczypospollte,1 Ludowe.\, 
pokazała radość kipiącego nad I 
polską Odrą twórczego życia 
nasź;ego narodu, 

E(!nlUlldem PS7.CZÓłkowskim 
mechaniczną uprClwę między 
rzędzi, a jednocześnie za­
pewni roślir:om dobre wa­
runki dla wykszt.alcenia du­
ż,ych kolb, Prlmiętrlć przy 
tym trzeba . że w gnió.dz :e 
należy pozostawić tylko 21 
rośliny, bo to również jrst 
warunkiem uzyskania du­
żych kolb, Przerywa s ' ę ku­
kurydzę wted~,. gdy rośliny 
mają 3-4 Jis1ki. Prace te 
nalĘ'ży wykon?ć w cią~u 
kilku dni, gdyż opóźnienie 
przerywki może spowodo­
wać obniżenie plonu o 15 do 
20 proc, 

W zakończeniu rozmowy 
minister rolnictwa powie­
dział: 7.większenie uprawy 
kukurydzy - to obok dal­
szej walki o podniesienie 
plonów roślin upraw­
nych i wydajności łąk - za 
sadnicza sprawa naszego 
rolnic! wa, Wprowadzenie 
tej rośliny na setki tysięcy 
hektarów, co jest mn;',liwe 
do osiągnięcia w okresie 
paru naibliższych lat. moż.;> \ 
nam definitywnie rozwiązać 

dwCl związane 7,e sobą pro­
blemy - problem zhożowy 

i problem hodowli. Nie mo­
żemy w wyraźny spo~ob po­
większyć hodowli, jesli nie 
powięk!'zymy ilości pasz. 
Niedobór pasz zmUS7.a nas 
fir, zwi<:kszania importu zbo­
ża, kt6re przecież w niema­
lej cz~ści zużywa siC; na pa­
sze - przede wsz,Yst:drn dla 
trzody chlewnej, Tak wiqc 
zwiększanie uDrawy kukury­
dzy - to naj!3tvl;ejsza dro­
ga do podnies;enia n<lSzego 
rolnicŁv,'3, Pierwszy sek~'e- '[ 
tarz I<C KPZR - N, Chr!Js ?' - , 
c~ow pov:iedział w rozm.o- I 
wach z ni1~Lymi chlopa­
mi, że :icżeli chcemy 
mlec więcej mięsa, słoniny 
i mIelca. mus'my si~ć coraz 
więcei kukur,' dzy, TĘ' ,. Iowa 
powinni wzi'lć mor" '" do 
SE'rca wszyscy rolnir:y i rra­
cowniry sluż.by roln"i, Ma­
my ie~zc;:e możliwości, aby 
w' t,vm roku uDl'awif\ć lw­
kuryrl1ę na większych ob-
s7"srach niż zamier7.ali,~my. 

PotrzebCI, żeby każdy chlop, I 

każdy agronom, każdy pra­
cownik POM-u zastanowi! 
się, co moż,e ?robić, żeby 
już te:i wiosny za5iać u nas 
jak najwięcej tej rośliny. 
W ka:i,dym gospodarstwie 
najdzie si ę jeszcze mniejszy 
CZY \oIri ekszy kawałek ziemi, 
n~ którym można zasiać 
kukurydzę zarilia s t mniej 
opłacalnych roślin p 8 s ięw­
nvch, Można na przykład 
pod jej uprawę wykorzystać 
te kawalki gruntu, na któ­
rvch nie zdoJClno na czas 
7.'ilsiai' owsa lub l ęczmie:Jia. 
Sluż,ba ro1.na powinna po­
magać chlopom -- wyj aś niać 
Icorz,· ści. jakie daje kukury­
dza. ucz.\' Ć ich uprawy tej 
rosJiny, a przene wszy st.kim 
pokazywać jak należy ją 
siać. 

Dla siewu tei cennej roś­
liny decyduiące będą naj­
bli 7:sze 2 ty god ni e. Toteż 
w t.ym okres ie trzeba wyko­
rzyst~ć wszystkie środki, 
aby zasiać kukurydzą jak 
najwieksze obs;:ary we 
wszystkich gospodarstwach. 

Kukurydza ... kukurydza ... 

o pomocy radzie(~kich przyjaciół 

N a polach zimowe wiatry 
miotały śnieg!em. Do 
wiosny było jeszcze da­
leiw, lecz w spółdziel­

niach produkcyjnych agron!) 
mowie POM opracowywali 
już plany wiosennych zasie­
wów. Często trwaJy targi. 
Spółdzielcy llni!{ali l'<lczej ro 
ślin pracochłonnych takich 

wie. Skąd tylu wziąć? Zda­
Wił' 1 się, że plany wezmą 

w łeb, p omoc przy~:da niespodzie 
·wanie. ~- UdzieliI jej so­

śnickim spółdzielcom Zwiq­
zek Radzieck.i. SpytaCie pew 
no - skądże '.V Związku Ra­
dz' e~ l.: lm wiS' lzi<l:lo. że Soś­
nica będzie mieć trudności 

ilgrollGllwwie POM za.poznajq się z obslu9ą s(ldza.rki ra­
dzieckieJ. 

np, jak kukurydza, agrono­
mowie POM radzili - siej­
cie kukurydzę, Złota roślina, 
Dobra na paszę dla bydła i 
dla trzody chlewnej , A jaka 
wydajna. 100 q ziarna z ha 
to żaden nadzwyczajny wy­
padek. 

z siewem kukurydzy. Wie­
dzieć, to na pewno nie wie­
dziano, ale w ZSRR, gdzie 
kukurydzę uprawia się na 
4 mln ha, a za 5 lat upra­
wiać się będzie na 20 mln. 
ha, przemysł wyprodukował 
sadzarki do kukurydzy i j . '­
ną z nich radzieccy przyj acie 
le przysłali do Radymna. I to 
jaką sadzarkę - wydajną, 
łatwą w obsłudze i sadzącą 
kukurydze w kwadrat, co : 
ułatwia później "i ", I~Qnac.i.tj, I 

Sadzarka przyszb w czę~ 

lu błąd przeszkodzi w pracy. 
Jakby nie było pierwszy raz 
taka maszyna tu prDcuje 
i nikt z nią dotąd nie miał 
do czynienia. 

- Rusza,i Papu ga! 
Traktorzysta przełożył bie 

gi, dodał gazu. Traktor szarp 
nął i powoli ruszył naprzód, 
Ruszyła i sadzarka. Dyrek­
tor, starszy agronom, starszy 
mechanik i któryś ze spół­
dzielców poszli za nią, 
Obserwują, Pracuje do­

brze. Co 70 cm otwie­
rają się klapy w lejkach 
i w ziemię spada po kilka 
ziaren kukurydzy. A, że roz­
staw lejków wynosi t.eż 70 
cm, ziarno pada akuratnie 
w rogach kwadratu o bo­
kach d lugości 70 CM. 
Tra~tor z sadzarką doje­

chał do końca pola, Zawró­
cił . W jedną stronę zostawił 
po sobie pas (I szerokości 
przeszło 4 m za siany kukury 
dzą. W drugą stronę też pas 
czterometrowy. Znów za­
wrócił, Dosłownie z minuty 
ńa minutę rozszerza! się za­
siany kukurydzą obszar. p oliczyłem ludzi. Było 

dwu czy trzech z POM 
i dwu spółdzielców. Doglą­
dali raczej pracy, mniej pra 
cowali. A wyniki - w go­
dzinę 3 ha pola zasiali kuku­
rydzą Można teraz wierzyć, 
że spółdzielcy w Sośnicy wy­
konają plan zasiewu i to 
przed terminem, 

Na Innym kawałku spół­
d7.ielcy prze7. ten czas sp ok oj 
nip. ,(1n7ili z .j~m~:8~d, O.2rnd­
nik pracował przy warzy-

W powiecie radymniań­
ski m sp6łdzielcy zapalili się 
do uprawy kukurydzy. Przy­
kład dała spółdzielnia w S03 
nicy. Jej przewodniczący 
tow. Zygmunt Barcikowski 
był latem ub. roku na 
Wszechzwiązkowej Wysta­
wie Rolniczej w Moskwie i 
takie cuda opoVliadał o wy­
nikach radzieckich kołcho­
zów w uprawie kukurydzy, 
że spółdzielcy z Sośnicy po­
stanowili zasiać 20 ha kuku­
rydzy w czystym siewie i 30 
ha w mieszankach. Wyliczy­
li, że paszy dla bydła i świll 
im nie zabraknie. A jak się 
kukurydza uda, to i dochód 
z niej osiągną piękny, choć­
by sprzedając ją jako zamien 
nik w obowiązkowych dosta 
wach. Za przykładem Sośni­
cy poszła spółdzielnia 'v; Wie 
Uinie III, która zaplanowa­
ła zasiać kukurydzę na 9 ha. 
spółdzielcy z Grabowca na 
4 ha, ze Stubna i Młynów 
na 2 ha. 

Siew kukurydzy sadzarką rac1:deckq na po/ac!l spólcl zietni 
w Sośnicy, 

Ale wiosna zaczęła kapry­
sić . Sniegi i deszcze raz po 
raz przerywały pracę w po­
lu, Gdy się wreszcie wypo­
godzilo, trzeba było jedno­
cześnie kończyć siew zboża i 
zaczynać sadzić ziemniak!, 
SI ac kukurydzę i rozsadza, ć 
warzywa, Jeszcze jak ktoś 
miał zasiać 5 czy 10 i.lrów 
kukurydzy, mógł liczyć, że 
da sobie radę. Ale w Sośnicy 
mieli przecież zasiać aż 50 
ba. Przvjmując , że 7 ludzi 
przez dzień zasieje l ha ku­
kurydzy, to tutaj 140 ludzi 
przez cały dzień musiałoby 
pracować, by zasiać 20 ha 
kukurydzy w czys~ sle-

ciach, ale wraz z częściami I 
radZieccy towarzysze nade­
słali dokładny opis Jej mon­
tażu. 
Według tego opisu sadzar­

kę złożono. Pierwsze próby 
wykazały, że działa spraw­
nie. 5 maja wyjechała po raz 
pierwszy na poj a spółd;delni 
produkcyjnej w Sośnicy, 
Trilktor prowadzi! :iede:l z 
najlepszych traktor7.ystów 
POM tow, Marian Papuga. 
Napełniono zbiorniki sa­

dzarli:i złocistymi ziarnami 
kukurydzy. S3m dyrektor 
POM st.anął z tyłu za maszy­
ną, Bo próba - próbą , a 
egzamin w polu - egzami­
nem, Może mechaniCY przy 
montażu coś pominęli, może 
coś źle skręcili i teraz w PGl-

wach. Sadzenie kukurydzy 
nikomu w pracy nie przesz­
kodziło, 

- Dobra maszyna - zgod­
nie potwierdzili to i ~przewod 
niczący spółdzielni w Sośni­
cy tow. Zygmunt Barcikow­
ski i dyrektor POM w Ra­
dymnie tow. Stanisla w Gni(? 
wek i agronomo wie z kilku­
nast.u innych POJ\f na szego 
województwa, k tó rzy przy­
jechali tu spec,i alnie po to , 
by popatrzeć na p racę sa­
dzarki. 

Pomogli radzieccy przyja­
ciele. Wykazali na przykła­
dach, że kukurydza to ska rC, 
między zbożami. A te raz przy 
słali maszyny pomagające w 
jej uprawie. 
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Wrocłuw 

Pod przewodem partii l 7 maju 1945 I'olcu 
7 maja 1945 roku po zaciętych 

I długich walkach wojska I Frontu 
U kralńsklego pod dowództwem mar 
szalka Związku Radzieckiego I. 1\0-
niewa wyzwolily Wrocław. 

Ze świata 
ANGIELSCY OBRONCY I Udział w buncie wzię-

POKOJU PRZED lo 680 więźniów. Przy-
ZGRO;1-IADZENIEM SIL czyną buntu był,? me-- o pokój i dobrobyt POKO.TU ludzkie obchodzeme Slę 

W HELSINKACH z .więźniami l zle wyżY­
Wl(:'!Dle. 

LONDYN. W Anglii S potykam ich codziennie 
rano, Idąc do pracy. On 

w mundurze pracownIka Za­
rządu Łączności, ona prowa­
dzi za rękę niedużą dziewczyn 
kę z jasnymi warkoczykami. 
)','a, ulicy Gnmwałdzkl~j zosla 
wiają clziewczJ'llkę w przcd­
szkolu, a sami iu:ol, dalej - do 
pmcy. -
Spotkałam ieh również ran­

!;.Iem 17 kwietnia. Szli jak 
zwykle razem - ja.cyś urOC7.y 
~ci, powa±ni. Dziewczynka nio 
~ła w ręku karty Apelu WIe­
deńskiego. 

)\Iymowne są te nasze Cll­

n:l;ienn~ spotkania. Idzi!'my u­
licą, obok nas - tłumy ludzi 
"p.ieszą do pracy. Idą metalow 
cy rzeszowskiej WSK, Idą mu­
rarze, betoniarze rzes~owsklegf) 
7.BM, !wlejan;c; pocztowc~', 

pracow~icy różnych InstytucjI. 
Iiaidy z nkh, onl. Ty i Ja rów 
nIez, swój calodzienny truu 
\"I~la.dal11Y w .wielkle rldeło .ja 
kle podjął nasz naród pod 
przewodem Pclskiej Z.;<'.dnoczo 
l~f.i Pertii Robof.nic:,:ej - któ­
remu n~, imię socjalizl1l. 

Pracą robotników I chlopów 
dźwignęłiślny nasze wo,łewódz-
two z wielowip!:<owego zaco-
fania i zniszczeli wojennych. 
To rpce robotników wzniosly mu­
ry nowego Mielca I te piękne blo­
ki na Ulicy Obrońców Stalingradu 
I Dąbrowskiego w Rzeszowie I 
ll.owootwartą w czynie l-majo­
wym .tk!lJę w Skoloszowle I kino 
w Odrzykonlu. 

Codzienna nasza praca ma głę­
boką treść - każda r.egła położo­
na rpką murarza w mur nowego 
domu, l<at.cJy spust stali, 
katda tona wydobytej ro-
py, każdy kwintal zboża wy­
prodUkowany naszymi rękami, to 
środki, dzięki którym kraj nasz 
8taje się coraz bogatszy, coraz sil­
niejszy I coraz łepsze staje się ży­
cie naszego społeczeństwa. 

Pierwsze dziesięć lat wład:r.y 
ludowej pokazało, cZ$go może 
dokonać robotnik, chłop, inteli 
gent - całe społeczeństwo sku 
pione w szeregach Frontu Na­
rodowego, jak potężna jest ar­
mia budowniczych do brobytu 
i obrońców pokoju. 1\l:Jmy się 
czym pochwalić i poszczycić 
- mamy czego bronić. 
SpOłeczeństwo naszego wo­

jewództwa głębOko miłuje po· 
hój. Dało temu wyraz na t y­
!>iącach masówek i zebrań. Słu 
wa pogardy i nienawiści kie­
rowali pod adresem Imperlali 
stów amerykańskich ludzie 

Ambasador PRL 
w "Vaszyngtonie 
wrQczył listy 

pracy miast I wsi woj. rze­
szowskiego. Jednomyślnie po­
teplono knowania imperialls­
J,ów dążących do nowej woj­
ny. czcgo wyrazem jest zbro­
jenie 7:achodnio-niemicckiego 
Wehrmachtu. 
-Ządamy zaJ<azu użycia .broni 

atomowej I zaprzestania jej dal­
.zej produkcJI, prot.estu.lemy prze 
ciwliO tworzeniu neohitlerowskie­
go Wehrmachtu. Fala protestu do­
tarła do I,ażdego zakątka naszego 
województwa, do najbardziej oll­
clalonych wioseł, i osiedli. Słowa 
poszczególnych mówców byly su­
rowe l g-niewne - żądamy zakazu 
produkcji hroni atomowej - mó­
wił inż. Schiller 7. Krosna - chce­
my natomiast, by energię atomo­
""(\ wyl,orzyst:lno no ccluw poko­
jowych, dla dolJfa III dzko!ici tak 
jal' tr> ucz)'nil Związel, Ra(\zlccld. 

Nic dopuścinlY do t,p.!;o, by znów 
na po J.'\!<i ej ziemi s:.anr:ła stopa 
np.~hitlerowsk.iego żołdaka - mó­
wiJa l'arolln:.. Mrp? - przodu.l'lca 
spóldzlelczYl1i z Erzpźnicy - by 
znów rtonęly piece lucmatorlów. 

Każde słowo mi?ło swoją gIl) 
bok~ wymowe. Żadne z nich 
nie bYłu rzucane na wiatr. Każ 
de słowo prote~tu ludzie pra­
cy rze~zowskich miast i wsi 
poparli czynem produkcy,inym. 
Wysta.rc7:Y tnpowiedzieć, Le 
mi~szkańcy 814 wsi, że 76.256 
chłopów podjęło cenne zobo­
'wiązania, które pozwolą na 
llodniesienle produlwjl rolnej, 
dadzą naszemu przemysłowi 
więcej surowców rolnych, a 
robotnikom 1 mlcszkańcom 
miast więcej mleka, mięsa 1 
tłuszczu. 

Im silnieJszy i bogatszy bę­
dzie nasz kraj ty.m grożnlej­
szą i nie do prz~bycia stanowić 
będziemy zaporę na. drodze 
wojny. Z tą myślą, załogi za­
kładów przemysłowych przy­
stępowały do czynów produk­
cyjnych, dając krajowi dodat­
kową prOdukcję i wielomilio­
nowe oszezędności. TYf>iące lu­
dzi podpis złożony pod Ape­
lem Wiedeńskim SwiatoweJ 
Rady Pokoju podkreślało pod­
jęciem i wykonanIem dodatko 
wyeh zobowiązań produkcyj­
nych. 

Dni: 16 I 17 kwietnia stały 
się olbrzymią manifestacją na 
~zel:'O społeczeństwa. W dniach 
tych do punktów składania 
podpIsów spieszyli od wczes­
Il~'ch godzin rannych mieszkań 
cy woj. rzeszowskiego, by 
~pełnlć swój patriotyczny o­
bowiązek. W nastroju uroczy-

stej powagi sldadano podpisa 
ne karty Apelu Wiedellsklego. 

Ludzie szli do punkttiw gll;­
boko przekonani w sily obozu 
poko.iu. Wierzyli, że kaidy pod 
pis 7.łożony pod Apelem Wie­
deńskim .jest ciosem w podże­
I(aczy wojennych, że muszą sic, 
uni ugiąć pod naporem woli 
miliardowej rodziny ohrońców 
pokoju na całym świecie, że 

muszą się liczyć z głosem na­
rodów. 

W manifestacyjnym pocho­
dzie z transparentami i sztur­
mówl,ami szla młodzież szlwl­
lIa w powiecie lesldm do pun!l; 
'.ów składania pOdpisów, gdzie 
vrzclta:rala podpisane przez sic 
bie karły pokoju. 
Mieszkańcy ziemi leskicj, któ­

rych bardzo dotknęla pożoga wo­
.lenna i ręka faszystów spod z,!a­
]:{u UPA, pierwsi w naszym wOJ~­
wództwle podpisali Apel Wleden­
sl<i w 100 procentach. Wszyscy u­
prawnieni w tym powiecie zlożyli 
swe podpisy na kattach pokojU. 
Mieszkańcy tego powiatu stan~1i 
r()wJ1oczc~nie do bitwy o podnie­
sienie plonów, likwidację odlogów 
- n"zywając tegoroczne prace 
wiosenne - "Siewem POkoju". 

POdobnie bylo w innych powia­
tach w calym województwie. 
Jeszcze raz cale nasze spoleczeń­
stwo dalo wyraz swego gorącego 
popa.rela dla pokojo~vej polityki 
partii i rządu. Jeszcze raz wyra­
ziło swą Zdecydowaną wolę walki 
o zachowanie pokOju, o rozkwit 
naszej Ojczyzny. 

Trudno jest dokonać podsu­
mowania tej wspaniałej akcji, 
żadna cyfra nie odzwierciedla 
nastroju mas pracujących te­
go głębokiego patriotyzmu I in 
ternacjonalizmu, jaki zrodził 
~ię w ciągu 10 lat, a pogll,bll 
się w dniach składania podpi­
sów pod Apelem Wiedeńskim. 
O jednym trzeba pamiętać: 
musimy nieustannie umacniać 
Jenność naszego narodu, zwie­
rać coraz silniej szeregi Fron­
tu Narodowcgo, cora~ wyżej 

wznosIć sztandar socjalizmu. 
Musimy pamiętać o słowach 

Wielkiego Stalina, który wska 
zywał, że pokój będzie zacho­
wany, jeśli sprawę pokoju uJ­
mą w swe ręce narody i będą 
broniły jej do końca. Musimy 
}Jll.miętać tez o tym, że wallta 
o okiełznanie podżegaczy wo­
jennych trwa w dalszym cią­
gu - dlatego nie wolno nam 
ani na chwilę :r.walniać kro­
ku w wielkiej bitwie o pokój 
i dobrobyt naszego narodu. 

Na zdjęci II: Stanowisko artyll'r;.;, 
radziecki.ej )1o:iczas walk ulicznych 
we Wroch't;iu. 

CAF - WAF 

rozpoczęly się przy ~oto­
wania do Swiatowego 
zgromadzenia Sil Po­
kuiu w Helsinkach. 
Według wiadomości 

napływaj ąCyCl1 do An­
gielskiego Komiletu O­
brony PokojU od orga­
nizacj l terenowych, w 
"óżnych mleiscowoś: 
Ciach Wielkiej BrytanII 
wybrano już 30 del.ega­
tów na zgromadzenie w 
Helsinkach. 

NOWY BANDYCIU 
NAPAD CZANGKAI­

SZEKOWCOW 

NOWY JORK. Jak do­
nosi agencja Associated 
Press 4 maja bl'. c?,ang­
I<aisz~kowcy ostrzelali i 
nałożyli areszt na bry­
tyjski statek towarowy 
"Incharl'an". Statek od­
bywał re.ls do Szangha­
ju i pr7.eplywal przez 
Cieśnln<: Tal wanską· 

Konsul brytyjski na 
Taiwanle ztozyl prote,t 
przecl wko czangkalsze­
kowcon1. 

BUNT W WIĘZIENIU 
TURECIUM 

LONDYN. Prasa tu-
"ecka donosi. ze 4 maja 
bl'. w więzieniu 'v Kai­
,ari,le wybuchł bunt 
więźniów. Opór zrewol­
towanych zostal zlama-

I n~: dopiero wieczorem 
3 maja. 

BLANK ORGANIZUJE 
LUFTWAFFE 

BERLIN. Natychmiast 
po wejściu w życie ukła 
dow paryskich "urząd 
Blanka" (bonslde m1m­
sterstwo woj ny) posta­
nowI! zal,uplć za grani­
cą myśliwce I bombow­
ce dla Wehrmachtu' za­
chodn io-n len1ieckiego. 

Wedlug planów "urzę­
du Blanka", lotnictwo 
zaclloclnio - niemieckie 
skladać się ma z 20 
esl<adr w ilości 1.350 sa­
n1o!o',Ów. 

LI SYN MAN TWORZY 
NO'lVE DYWIZJE 

PEKIN. Jak podaje 
a gencja p o ludnio\vo-ko .. 
reanska, 5 bm. sformo­
\Vano dalsze dwie "re­
zerwov·/ e dy wizje" armii 
lisynmanowskiej. 

Dotychczas sformo\va­
no już 6 s pośród 10 "re­
zerwowych dywizji" 
tworzon'ych przez klikę 
Iisynmanowską. prócz 
istniej ących 20 dywizji 
armii kadrowej. Nowe 
.jednosUd wyposażone 
są w UZbrojenie amery­
kań,l, ie . Z okaZji utwo­
r zenia nowy ch dyv.'izj1 
Li Syn man wygłosił 
przemówienie. w kt6-
rym na\voływał do "po.­
chodu na pólnoc". 

(PAP) 

OTWARCIE WYSTAWY pn. "CZECHOS/:"OWACKA 

REPUBLIKA LUDOWA I JEJ ARMIA" 
1.000 brygad 
stosu.le metodę 

Skitiewa Akademia w polskim Cieszynie 
w 1 o rocznicę 

wyzwolenia Czechosłowacji 

STALINOGROD (PAP). W sobotę - 7 bm. W pol­
skim Cieszynie odbyła się uroczysta akademia, zorga­
nizowana przez Miejski Komitet Frontu Narodowego 
i Miejską Radę Narodową, z okazji 10 rocznicy wyzwo 
lenia Czechosłowacji spod okupacji hitlerowskiej. W 
akademij wzi c; Ia udział delegacja z czeskiego powiatu 
cieszyńskiego: Sekretarz komi te tu powiatowego KPCz 
\II czeskim Cieszynie .- Fryderyk Penkala, sekretarz 
Komitetu 7akładowego KPCz Huty im. Mołotowa -
Miroslaw Tosedel, zastępca przewodniczącego Powia­
towej Rady Narodowej w czeskim Cieszynie - Rudoli 
Łabudek i przodownica pracy z wrapimorskiej papier­
ni w czeskim Cieszynie - Anna Adamusowa. 

* WARSZAWA (PAP). W związku z 10 rocznicą wy-
zwolenia CZE!chosłowacji przez Armię Radziecką, w klu 
bie oficerskim Domu Wojska Polskiego w Warszawie 
odbyła się 7 bm. uroczystość otwarcia wystawy pn. 
"Czechosłowacka Republika Ludowa I jej armia ". 

Na uroczystość przybył am 
hasador Republiki Czechosło 

(i) Na ponad 250 budowacb 
woj ewództwa rozpowsze<:h. 
niona jest metoda Skitiewa. 
Stosuje ją już około 1.000 bry 
gad. 
Najwi~cej zwolenników zna 

lazła w powiecie jasielskim, 
gdzie jest F.tosowana przez 
wszystkie budowy ZBM. W 
powiecie krośnieńskim roz­
POWSZEchniona jest na budo 
wie Huty Szkła, a w Rzeszo­
wie na budowie RPZB, WSK 
Rzeszów. Dzięki stosowaniu 
metody Skitiewa jakość bu­
dynków mieszkalny-ch OCE­

niana jest przez komisje na 
bardzo dobrą. Jeszcze w ro­
ku ubiegłym oddano 90 o­
biektów mieszkalnych, kul­
turalnych, które dzi.ęki zasto 
sowaniu tej metody są bar­
dzo dobrej jakości. 

Uroczysta 
w 10 

akademia w Berlinie 
rocznicę wyzwolenia 

wackiej W Polsce - Karel 
Vojaczek oraz attache woj­
skowy CSR, por. M. Hatina. 

W czasie uroczystości red. 

uwierzytelniające 
prezydentowi USA 

NOWY JORK (PAP). Dnia 5 

maja br. ambasador Polskięj 

Rzeczypospolitej Ludowej Ro­
ma.l Spasowski wręczył w Bia­
łym Domu w Waszyngtonie lis­
ty uwierzytelniające prezyden­
tOV/l Stanów Zjednoczonych 
Eisenhowerowi. Po zlożenlU Iis­
t6w ambasador Spasowskl od­
b"ł rozmowę z prezydentem 
Elsenhowerem. 

opuszczając Biały Dom amba­
sador Spasowskl zlożył ośwlad­

czenll dla prasy, radia I telewi­
Zji. w którym podkreślił znacze-
nie pOkojowych stosunków ml~­
dzy narodami oraz stwierdził, że 
naród polski nie będzie szczę­

dził wysiłków, aby przyczynić 
si~ .lal< nA,lbardzlej do rozwoju 
tych st05unk6w. 

BERLIN (PAP). ,W sobotę I 
7 bm. odbyła się w gmachu 
Niemieckiej Opery Państwo­
wej uroczysta akademia z o­
kazji dziesiątej rocznicy wy­
zwolenia. Obecne były ba­
wiące w stolicy Niemiec de­
legacje rządowe ZSRR, ChilI 
skiej Republiki Ludowej, 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej, Czechosłowacji, Wę­
gier, Rumunii, Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokl'a 
tycznej, Albanii i Mongol­
skiej Republiki Ludowej, jak 
również delegacje partii ko­
munistycznych i robotni­
czych z różnych krajów eu­
ropejskich, m. in. z Francj:. 
Belgii, Holandii, Danii, Szwe 
cji, Finlandii i Austrii. 

helm Pieck, premier NRD -
Grotewohl, wicepremierzy I 
ministrowie NRD, przedsta­
wiciele prezydium Frontu 
Narodowego Niemiec Demo­
kratycznych, Prezydium Izby 
Ludowej, partii demokratycz 
nych organizacji maso­
wych. 

Obecni byli także ambasa­
dorowie i posłowie zaprzyjaź 
nionych państw. Wśród pu­
bliczności zajęli miejsca przo 
downicy pracy, laureaci na­
gród narodowych, artyści i 
uczeni, przedstawiciele mło­
dzieży oraz weterani niemiec 
kiego ruchu robotniczego. 

Sala teatru była od~więt­
nie udekorowana. Nad sce­
ną widniał czerwony trans­
parent z napisem: "Cześć 
i chwała narodom Związku 
Radziecldego i ich niezwyci<: 
żonym silom zbro.inym!". 

Chińskiej Republiki Ludo­
wej, Polskiej Rzeczypospo-
litej Ludowej, Republiki 
Czechosłowackiej, Węgier-

skiej Republiki Ludowej, 
Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej, Bułgarskiej Republi­
ki Ludowej, Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokraty­
cznej, Albańskiej Republiki 
Ludowej i Mongolskiej Re­
publiki Ludowej. 

Na zakończenie odbył się 
koncert z udziałem artystów 
NRD oraz artystów radziec­
kich, przybyłych na uroczy­
stości dziesięciolecia wyzwo­
lenia Niemiec od faszyzmu. 

Junacy SP 

Henryk Korotyński podzielił 
się swymi wrażeniami z o­
statniej podróży po Czecho­
słowackiej Republice Ludo-
wej. 

-- - -t~eci~~ 
(i) 85,5 proc. załóg zakła­

dów metalowych naszego 
wojewód.ztwa stanęło w 
tym roku do czynu pierw­
szomajowego? 
Największe osiągnięcia 

posiad.a w tej dziedzinie 
WSK Mielec. Po raz pierw 

~ szy w br. fabryka. osiągn<; 
~ la tak wysoki stopień wspól 

l 
zawodnictwa. W czynie ma 
jowym wzięlo tam udział 
95,6 proc. załogi. 
~...r..r._~.......-,~ 

Obok metody Skitiewa naj 
bardziej rozpowszechniona 
na budowa<:h jest praca w 
brygadach kompleksowych. 
Jest ona bardzo korzystna, 
zwiększa bowiem wydajność 
pracy, jako§ć oraz wpływa na 
podniesienie kwalifikacji pra 
cowników. Obecnie w woje­
wództwie istnieje 31 brygad 
kompleksowych, w tym 14 
w RPZB" Rzeszów. 

Mimo że wprowadzenie do 
budownictwa metody Szyszy 
mirowa i Zawiałowa jest na 
razie utrudnione, obecnie. w 
ramach miEsiąca post~pu te 
chnicznego i wynalazczości 
pracowniczej, SZEreg brygad 
postanowiło pracować tą me­
todą. Zastos uje ją już od po­
łowy maja brygada ob Bia­
IrgO z ZBM w S talowej Woll 
OB-l, a od kOlica maja bry­
gada murarska ZBM Dęba. 

---------------------

Trwają in!en-
!.yv,li'le pi"aCe w 
Far«u Kultu ry i 
\vypoczynku na 
P()\VIslu. klóry IV 

dniBcl1 Fe3tl\\"alLl 
będzie mie:jscem 
spotkal'l mlodzie­
ży z caiego S\'" ia­
ta. Brygady l'i1-
miemarskie pro-
wadzą ro\)oty 
piZy \vejsciu 
głównym do Par 
ku na tara~ie! 
schodach OrAZ 
wokół fontanny. 

l'ia uroczystość przyb~r!: 
prezydent NiemiE!ckiej Repu 
bliki Demokratycznej Wii-

Na zdjęciu: Brygada " omienial'sko - lIwntersi(a Al~ t oai e(lo 
Gonezyńskiego i Zygmunta Kubickiego ustowia potę·:ne wc/­
ZOlty 1t4 cokołach. 

CAFI - jot. Szyperko 

Akademię zagaił wicepre­
mier i minister spraw za­
gr:micznych NRD dr Lothar 
Bolz, po czym udzielił gło­

su premierowi l'iRD Grote­
wablowi. 
P17~mowienie premiero 

Gro[cwoh la pi'Z.erywane bylo 
wielokrotnie oklaskami, a je 
go l\Ońcowe słowa przY.ięto 
owacją. 

Nas tęonie przemawiał przc 
\'·'odnirzący delegacji rządo­
wej ZSRR - pi<?f\\'szy za­
stępca przewod niczącego Ra­
dy Ministrow i członek pre­
zydium KC KPZR M. G. 
Pierwuchin. Zebrani w:l'slu­
chali go z ogromną uwagij 
i niejednokrotnie przerywa­
li jego przemówienie burzli­
wymi, długo niemilknącymi 

oklaskami. 
Z kolei wygłosili przemó-I 

wienia powitalne przewod­
niczący delegacj i rządowych: 

• • f. !!I 

wYle~(lz:a,q 

do brygad rolnych 
·w dniu 10 maja br. z tere­

nu woj. rzeszowskiego 755 
dziewcząt i 170 chłopców, kt,') 
rzy zglosili się do rolnych 
brygad "SP" wyjedzie na te­
ren woj. olsztyńskiego, by 
pcmóc PGR w pracach wio­
sennych. 

Junacy i junacz.ki zgloszą 

się w macierzystych Komen­
dach Pow:atl)wych "SP", skąd 
zos taną sl.;ierowani do miej­
sca postoju brygad. 

Komenda Vvojewodzka PC' 
.. SP" przypomina .iun'łkom 

że należy zabrać ze subą żyw 
ność na okres trwania po­
drMy oraz niEzbędne przy bo 
ry osobiste. 

Wszystlcim uczcstni!i:om i' 
uczestniczkom bryg2,u rol­
nych "SP" I turnusu składa­
my życzenia owocnej pracy 
dla dobra naszej Ojczyzny. 

Na zd.lęciu: De 
filada wojSk gar 
nizonu moskiew­
skiego na Placu 
Czerwonym. De­
filują nowoczes­
ne moździerze 
gwardyjSkie. zna 
ne powszechnle 
pcd nazwą "ka­
tiusz". 

Fol - CAl' 

Riedy dosianą , .? pl emlf}. 
Te.kie pytanie nurtuje pl'''ł 

cownikóvl Zespołu PGR Ja­
śliska od kilku miesięcy. 
Uchwała Pr€zydium Rządu 

z dnia 30. XII. 1953 r. w spra 
wie PGR prZEwiduje syskm 
premiowani" za ponadplar.c 
wą produkcję, Załoga 2espo 
lu PGR Jaśliska zebrała w 
roku 1954 ponad plan 123 to­
ny siana, odstawiła ponad 
plan 6.664 l mleka oraz 206 
kg wełny. 

Złożony został Wi1icSEk do 
Zjednoczmia PGR Sanok. a 
także złożono bil ans roczny. 
który potwierdza wykonanie 
- jednak dyrekcja ZjEdno­
czenia nadal uparcie milc7Y 

Jedno jest pewne, że takie 
postępowanie bardzo źle 

świadczy o Zjedno<:zeniu. 

Zet. 
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RZĄD POLSKI 

PROTESTUJE PRZECIWKO 

Musimy . zacząć od siebie 
-Ai{TOMDYSKRYMINAcJ1 

WOBEC POLSKICH 

OBYWATELI WE FRANCJI .. 

f"I o zmieniło się w życiu 
I; organizacji partyjnych w 

spółdzielniach produkcyj­
nych pow. sanockiego po III 
Plenum? Odpowiedzieć wy­
czerpująco na to pyt;mie nie 
jest wcale łatwo. Nie można 
budować wniosków wyłącz­
nie na pods tawie oceny sa­
mych zebrań, na których 
przerobione były uchwały 
Plenum, ani też na podstawie 
deklaratywnych wypowiedzi. 
Najważniejszy jest mo­
ment, czy uchwaly Plenum 
w dostatecznym stopniu 
przyswoili sobie członkowie 
partii i czy te uchwały są 
wprowadzane w życie. Ta 
wstępna uwaga potrzebna 
jest dla towarzyszy z KP w 
Sanoku, którzy wypowiada­
ją się na temat realizacji u­
chwał Plenum przez organi­
zacje partyjne bez wcześniej 
szej , dobrej znajomości tego, 
jak one w praktyce są wypeł 
,niane. A w tej chwili moż~­
my już o tym mówić i to nie 
tylko mówić, ale i kontrolo­
wać. 

Nie ma najmniejszej wąt­
pliwości , że uchwaly III Ple­
num wstrząsnęły życiem wie 
lu organizacji partyjnych 
pow. sanockiego, że wstrząs­
nęły także stylem pracy KP . 
Są przykłady, że w spółdziel 
ni w Odrzychowie, Nowosiel­
cach i innych, orge.nizacje i­
naczej jak dotąd zrozumiały 
sprawę kOlegialności, że 
członkowie partii zaczęli 
śmielej myśleć i odważniej 
mówić o pracy i życiu wła­
snej organizacji partyjnej, 
że organizacje partyjne po­
czuły się gospodarzem w 
swoim środowisku. Czy we 
wszystkich organizacjach w 
pow. sanockim da s ię odczuć 
właściwą dla III Plenum at­
mosferę? 

4 km od KP 

l\T ie więcej jak w odległo­
l~ ści 4 km od Sanoka roz­

ciąga się wioska Trepcza 
I sąsiadujący z nią Srogów 
Dolny. W obu wioskach ist­
nieją spÓłdzielnie produkcyj­
ne, w obu są organizacje par 
tyjne. 

Spółdzielnia produkcyjna 
w Trepczy należy raczej do 
przeciętnych w powiecie. 
Spośród 34 członków w spół­

dzielni systematycznIe pracuje 
wlększośt. Członków podobnych 
do Józefa Wojtasa, który Jako 
Jeden z plerwszycb pOdpisał de­
klarację a dotąd nie przepraco-

wał jeszcze anI jellnego dnIa w 
spółdzIelnI, czy ,Jana Psiaka (pra 
cującego obecnIe w Sł{N) któ­
ry w ciągu ubr . .. zdążyl" prze­
pracować tylko 3 Qnió",ek, Jest 
niewielu. Inni spółdzielcy to 
dobrzy i pracowIci gospodarze. 

. Pozornie zdawałoby się, że 
spółdzielcy \V Trepczy nie 
kłopoczą s ię większymi trl'­
dnościami. Wystarczy jed­
nak porozmawiać z nimi, a­
by przekonać się , ze tak a­
kurat nie jest. Np. problem 
dniówki obrachunkowej . Fak 
tycznie wśród niekiórych 
spółdzielców z powodu nis­
kiej stosunkowo dniówki 
(23 zł) zapanowalo niespo­
dziewane rozgoryczenie. Czy 
rzeczywiście takie były do­
chody spółdzielni? Wcale 
nie. Trzeba jednak było spła­
cić kredyty zaciągnięte na 
akcj ę siewną (spółdziel<:y za 
częJi gospodarować nIe ma­
jąc nawet własnego zboża 
na zasiew) trzeba bylo spła­
cić również kredyty zaciąg­
nięte na budowę obory, sto­
doły - itd. Inac7.ej gospoda­
rzyć nie można. Najlepszy 
n awet gospodarz, jeśli chce 
mieć np. nowy budynek go­
spodarczy musi na ten cel 
przeznaczyć część swych do 
chodów. Tak jest i z gospo­
darką spółdzielczą. Dl1iówka 
za ubIegły rok była niższa 
od spodziewanej, ale spół­
dzielcy nic na tym nie stra­
cili. Wybudowana została 
własna obora, stodoła, posia­
dają dziś własne zboże, ziem­
niaki - mają zapewniony na 
przyszłość rozwój gospodar­
ki spółdzielczej. Niepotrzeb­
nego fermentu jaki wokół 
dniówki obrachunkowej po­
wstał, mozna było uniJmąe, 
gdyby przekonano wszyst­
kich spółdzielców o celowo­
ści takie.; a nie inne.i gospo­
darki. Nie uczyniono tego. 
Problemu nie mogło rozwią­
zać jedno zebranie bilanso­
we, na którym towarzysze 
z KW i KP wyjaśniali istotę 
sprawy. 
PrzeWOdniczący spÓłdzielni 

LewiCki opowiadając o swych 
trudnościach wspomInał o atmo­
srerze Jaką wśród indywidual­
nych chłopów wytwarzali ci 
członkowie, którzy przepracowa­
li w spółdziełnł po ~, 8 dnIówek. 
"NIe dość, że nie wychodzili do 
pracy - opowIadał LewiCki - to 
jeszcze "szydzili" ze spÓłdzielnI. 

Otrzymane zboże, a nie mogli go 
dostać Więcej, bo za co, nieśli 

w woreczku na ramIeniu I szy­
derczo drwili - "tyle dała mi I 
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- Kiepy słucham tego co mówisz, - odpowiedział z 
goryczą - nie mogę pojąć po prostu, w jal<im celu 
przez cały ten czas czyniłem wszystkie możliwe wysił­
ki, aby cię uratować. 

- Nie sądzę, bym potrzebowała czyj ejkolwiek pomo 
cy - odparla Simona. - Nie sądzę, by mi groziło nie­
bezpieczeństv!o . 

Zapamiętała stowa Maurice'a i dobrze je rozwazy!a ; 
pokaże teraz stryjowi Prosperowi, i.e nie tak łatwo 
jest wystrychnąć ją na dudka. 

- Cczynilam to, zanim jeszcze Niemcy wkroczyli do 
miasta - powtórzyła argument Maurice'a. - Wykona 
łam tylko poiecenie, które już wcześniej wydala pod­
prefekturc .. Nie llczynilam nic więcej jak to, co byłby 
uczynił lub powinien by! lI<::zynić każdy francuski żol ­
nierz. Jeżeli zasłużyłam na karę, w takim razie zasłużył 
na nią tak?e każdy ;:olnierz francuski. Niepotrzebnie 
tak czule troszczysz się o mnie, kochany stryju - za­
k'Jt1czyla z led wo uchwytna ironią . - Nie wyobrażam 
sobie, a by szkopy mogli mieć mi coś do zarzucenia. 

Stryj Pros per, zbi ty widocznie z tropu logiką jej ar­
gumentów, 'wypi l znowu kieliszek Pernoda. 

- Chciałbym wiedzieć - replikował z niechęcią -
kto ci nabił głowę tymi andronami. Sama chyba w to 
nie wierzysz, by szkopy, jeśli zechcą położyć łapę ~a 
tobie, dali się powstrzymać prawniczymi Hnez.iami. NIe 

: należą oni do tych, moja droga, którzy robia długie ce­
remonie. możesz na to włożyć rękę w ogień. Jeże li cię 
nie chwycili od razu w swe szpony, to masz to do za.­
wdzięczenia tylko wY.iątkowo szczęśliwej konstelaCJI. 
Na początek próbują niczym nas nie drażnić, stosują . 
do czasu politykę porozumienia. Ale nie potrwa . to dłu 
go. 8'1 oni zdecydowani częstować nas na pr~em~an !a­
kociarni i batem: oświadczył mi to jeden z memlecklch 

spóldzlelnla" - Odkąd to le­
nistwo I nlel'óbstwo \vynagradza 
sil:, jaką podsta w~ m~j" Ich pre­
tcasje, sl<~ro 1.amlast pracować, 
JeC:en 7. drug im wo!1 się obijać 

- tego nie powi e dzie\!. A nie­
którzy Chłopi nie wiedząc, jak w 
rzeczy wistości było, mówią 

- "wst~plę do spułdzlelnl pro­
dukcyJnej to zarobiG zboża 

tyl., że dam rady pod pachą 

pnynlcść do domu". I znowu ta 
f ałszywa bezpodstawna plotka 
nie spotkała się w Trepczy ze 
zdecydowaną odprawą. Wróg ją 

wykorzystuje. 

Wśród spółdzielców w Trep 
czy posłuch mają innego ro­
dzaju płotki. Głośne jest np. 
tego rod zaju mniemanie: 

"Dl<lczego my mamy pra­
cować dla inn ych? Gdyby 
było nas później tylu człon­
ków co obecnie, to l.goda. 
Możemy rozbudowywać, roz­
wi,lać spółdzielczą go~podar­
kę. Ale przy.idą przecież do 
spółdzielni llowi członkowie, 
i co - przyjdą oni do go­
towego". 

Problem godny i wymaga­
ją::y wyj aśnienia. 

Czy te wspomniane s'pra­
wy mają związek z uchwała 
mi III Plenum? Bezsprzecz­
nie. Organizacja partyjna w 
Trepczy, choć organizacyj­
nie ,nie jest słaba, nie zapew 
niła sobie polltycznego kie­
rownictwa. Jej działalność 
polityczna wyraźnie odstaje 
od zagadnień gospodarczych. 
A III Plenum przecież wska­
zywało nam na nierozłączną 
potrzebę wiązania jednego z 
drugim. Spółdzielnia jako ta 
l,a wzrosła gospodarczo, ma 
przed sobą perspeL tywę roz 
woju, ale organizaCja partyj­
na tej perspektywy nie zau~ 
waza, nie czyni wysiłków a­
by zabezpieczyć polityczny 
rozwój spółdzielni. Wspom­
niane ferm e n ty, szkodzące 
rozwojo","i spółdzielni i skrzę 
tnie przez wroga wykorzy­
stywane, nie spotkały się tu 
ze zdecydowan'l odpraw,! 
organizacji partyjnej . 

Jak organizaCje partyjne I 
przyswoiły sobie uchwały III 

-Plenum i jak je realizują, o 
w iele wymowniej wykaże 
przykład sDółdzielni Srogo­
wa Dolnego. 

o samej pracy partyjnej w 
Srogowie powIedzieć wł~śclwle 

można niewIele. Zg.rzyt~' , an­
tagonizmy między sekreta­
rzem tow. T . SliI,I<I,im a Inny­
mi członkami par t ii Z\',,'la szcza z 
zarządu spÓłdZielni przeszka­
dzają w zorganizowanIu wysil-

ków wokół umocnIenia bardzo 
słabej I nieudolnie gospodaru­
jąceJ spÓłdzielnI. Na porządkU 

dzIennym jest. racz e! omawIane 
pijaństwo I chullg~ństwo. 

Organizacj a partyjna biel' 
nie patrzy na swych człon­
ków-spółdzielców łamiącYC:I 
statut spÓłdzielni, tqlerujc 
ich lenistwo. Ostatnio np. 
dwóch członków parli! Teo­
fila Kafarę i Wi. Fułę wyklu 
czono ze spółdzielni. I dziw­
na rzecz - organizacja par­
tyjna fakt ten przyjęła za do 
konany, nie zc:stanowiła się 

nawet nad tą sprawą na ze­
braniu partyjn:;m. Mo:i:na by 
wiele więcej mówić o tej or­
ganizacji, wskazywać na jej 
biernotę w stosunku do WiE­
lu innych spraw. 

Kiedy pytałem jednego z 
członków partii w Srcgowie 
- Leszczyka, co zmieniło się 
w pracy ich organizacji par­
tyjnej po III Plenum usły­
szałem taką odpowiedź: "je .. 
śli przedtem członkowie 
przychodzili na zeb:-anie, 1<1 
teraz nie chodzą'. Dodilm _. 
niektórzy z członków part:i 
nie wiedzą nawet, ze odbyłt, 
się III Plenum. 

I ChodzI nie o .. wiZyt~"1 l ale pomoc 

N a przykładzie tych dwóch, 
sąsiadujących z sobq 

spółdzielń można sobie wy­
robić pogląd o stylu pracy 
KP w Sanoku. Czy towarzy­
sze nie bywają w tych or­
ganizacjach? Owszem, na­
wet często. Z tym jednak, 
że odwiedzają sc!\.retarza, 
przewodniczą.cego spółdziel­
ni, ale nie' rozmawiają z 
wszystkimi członkami partiI. 
Nie ma takich rozmów, żeby 
członkowie partii otworzyli 
serce przed działaczami. Po­
byt przedstawicieli KP w 
tych organizacjach partyj­
nych jest nadal formalnoś­
cią, wizytą. CZy np. za bra­
ki w pracy partyjnej w Trep 
czy winić należy wyłąCZnie 
tamteiszą organizację? Chy­
ba nie . 

Co robią instruktorzy KP 9d 
powiedzialni za pomoc tym 
organizacjom, skoro $am\ 
nie znają sytuacji w tych 
gromadach, skoro nie porno.: 
gą we właściwym kjerunku 
skierować pI:acy podstawo­
wej organizacji. Zamiast po­
rozmawiać z chlopami, po­
mówić z wszystkimi człon­
kami partii o trud noś-
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oficerów, teraz, osta tnio, we Francheville. Wszystko 
to każdego dnia może się zmienić, i ju:!! jutro mogą wy 
dae parolę. że nawet nasza niedorosła młodzież ulega 
podżegaczom. A wtedy, już choćby dlatego, aby dać od 
st.raszający przykład, złapią cię i rozstrzelają albo wy­
ślą do ciężkich ro1-ót \V . 'ąb Nil'miec. Trudno, są tutaj 
wyłąc7.l1ymi panami i mogą robić wszystko co im .: ę 
podoba. Ale ciebie głowa o ~o nie bol!; ty stajesz przede 
mną i oś\viadczasz: mnie nie grozi żadne niebezpieczeń 
stwo, nie wyobrażam sobie, aby szkopy mogły zrobić 
mi coś złego. 

Simona rozumiała , że to, co mówił stryj Prosper, nie 
jest poo:bawione sensu, a nawet pokrywa się po części, 
z tym, o czym uprzedzał ją Mauricc. Kiedy uprzytom­
nila sobie, jak bliskie , ja l - bezposrednio grożące jest 
niebezpie~zeitstwo, serce jej ścimęło się t.rwogą. Ale 
jf'daocze~nie odetchnęła z ulgą: niebezpieczeństwo to 
nie pochodzi od stry ja Prospera, lecz od ~zkopów. 

Nagie, ku swemu zdumieniu, spostrzegła uśmiech na 
twarzy stryja Prospera, uśmiech szeroki, od ucha do 
ucha., ów promienny uśmiech, którym tak zawsze chwy 
tał ją 7.a serce. 

- otóż dowiedz się, że pomimo to wszystko 
masz słuszność rzekI. Masz słuszność 
nie wiedząc nawet sama, jak i dlaczego. Bo w 
istocie nie grozi ci ju;:, w tej chwili niebezpieczeństwo, 
a przY:1a;mniej niedługo już będzie ci groziło. Wpa­
dłem mianowicie na pewien pomyd, na pewne prakty­
czne rozwiązanie, i zwróciłem się z tym przede wszyst 
kim nie do tego idioty Philippe'a, lecz wprost do Fran-

. cheville ~amego prefekta. Przedstawiłem mu moją myśl; 
nawiązał natychmiast kontakt z Niemcami, aby wybadać, 
jakie zajęliby w tej sprawie stanowisko, i - tu stryj Pros 
per odetchną! głęboko - szczęśliwy jestem: zdaje mi 
się, że wszystko da się pomYŚlnie załatwić. Myślę, że 
niebezpieczeństwo jest już prawie z!lżegnane. 

ciach, o nastrojach I wspól­
niezadecydować jak i co na­
leży robie, towarzysze z KF 
wpadają do sekretarza, za­
łatwią sprawy bieżące i po 
2 godzinach są już w innych 
organizacjach. A :i:adnej z 
n ich nie udzielają potrzebnej 
pomocy. 

Wa rto równiez zastanowic 
się co dały tym organiza­
c.iom a w szczególności w 
Srogowie zebrania partyjne, 
na których zapoznawano 

członków partii z uchwałami \ 
III Plenum. Towarzysze z ill­
stanl!Ji powiatowej, a po­
twierdziło to niedawne po­
siedzenie ej:(zekutywy, no 
którym bez żadnej dyskus:i i 
przyjęto informacje o prze­
biegu zebrań partyjnych w 
spółdzielniach, nIp. mają do­
tąd rzeczywistego obrazu -
jak członkowie partii - spół 

dzlelcy przyswoili sobie u­
chwa.ly Plenum. 

Po prostu zebrań partyj­
nych członkowie instanc] i 
nie obsługiwali. Na ogólne! 
ilość 42 organiza.cji w spói­
dzielniach, zebrań sprawo­
zdawczo-wyborczych członko 
wie komitetu obsłużyli 17, w 
tym 10 - członkowie egzeku 
tywy. (Niektórzy z mch ob­
sługiwali po 2 i 3 zebrania). 
Zjawisko niepokojące. III 
Plenum KC nakazywało 
nam, że dla lepszego wyko­
nania trudnych zadań poli­
tycznych i gospodarczych , 
konir-:czna jest zdecydowana 
poprawa metod naszej pracy 
- tak aby sprzyjały one roz 
wo:iowi demokratyzmu, aby 
służ:ll\y one wzrostowi samo 
dzielności, inicjatywie i od­
powiedzialności wszystkich 
towarzyszy za prac~ partyj ­
ną· 

A więc pO:i:ądane je3t, 
by każdy z członków instan­
cji partyjnej, w tym wypad­
ku KP w Sanoku, znał bie­
żącą sytuację w organiza­
cjach partyjnych, żeby z ty­
mi organizacjami pracował 
i czuł się odpowiedzialny 
za ich pracę. Jeśli tak zro­
zumiemy swe obowiązki or­
ganizacje partyjne otrzyma­
ją należną im pomoc, nie bę­
dzie rówmeż w żadnej orga­
nizacji partyjnej takiej alar­
mującej sytuacji jak w Sro­
gowie Dolnym. 

Z. WOJTOWICZ 

Nota Polski 
do Francji 

\\'ARSZAWA (PAP). Wo­
statnich d;'liach we Francji 
m:ńły miejsce wypadki ja­
skrRwych dyskryminacji w 
stosun'ku do obywateli pol­
:;.kich. Akty te godzą w inte­
resy wychodżstwa polskiego 
we Francji. 

Dnia 27 : IV. br. zostali a­
resztowani przez policję fran 
cuską nauczyciele społeczni­
cy, obywatEle polscy, An­
drzej Kruk i Franc .i.szek Pa­
puga. Na skutek inten,~enc.Ji 
ambaszdy PRL w Paryzu 00: 
ob Kruk i Papuga zostali 
z';olnieni. 3 maja zostali 
ponownie aresztowani, po­
nadto został aresztowany in­
ny obywatel polski, dział~cz 
spolecz"y, Stanisław Cieple­
la. Wszyscy oni dostali na­
l, az opuszczenia Francji w 
cia5!u 24 godzin. 

W związku z pOwyższym, 
dnia 7. V. br. podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Spraw 
Zagrcmicz:1Ych Marian Nasz­
kowski przyjął ambasadora 
Republiki Francuskiej w Po~ 
sce p. Pierre De Leusse l 

wrc:;c7.vł mu notę, w której 
n:ąd Polsldej Rzeczypospoli­
tej Ludowej protestuje prze­
ciwko aktom dyskryminac,il 
stosowanym wobec polskich 
obywateli przebywających 
na terenie Franc ji za pracę 
ped."li!Or,!czną wśród dzieci 
polskich. 

Członkowie RI..i!r.: :zc;,:'; Ze~po­
łu Spó!dZif'!.~7.e;;:·o .Jackowice 
pow. Low jCZ otrzyma li w poda-
runku od I seJ<retarza KC 
KPZR N. S. Chruszczowa 
9 specj alnych sadzarek ręcznych 
do kukurydzy, parti~ wyprÓbo­
wanych nasio n kukurydzy od­
m iAn "Partyzantka" i "Krasno­
darska" oraz środki chemiczne 
do zaprawy zi ' .rna. 

Upominki wręczy t spółdziel-
com radca Ambasady ZSRR w 
Warszawie - W. Karpow. 

CAF fol. Szarfharc. 

Simona zo5tala wezwana na rozmowę. Po wejŚCiu do pOkoju za­
uwa1yla, te stryj Pro!per, mImo Iż usiłuje upozorować opanowanie 
jest podniecony. Pierwsze jego słowa chocIaż wypowiedziane tonem 
niemal 5erae~~nym nte trarlly jej do prukonania. Postanowiła 

trwać w swym uporze. 
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Simona siedziała na swym krzesełku, z twarzą peł­
ną głębokiego, skupionego namysłu. W miarę jak mo­
wił, z niewytłumaczonych dla niej samej powodów bu 
rlzilo się i roslo w niej znów powątpiewanie w jego dohrą 
woię i rzetelne względem niej zamim'y; mało in tereso ­
wały ją szczegóły chytrego planu, którym przechwalał 
się stryj Prosper, pochłaniało ,ią przede wszystio:im py 
tanie, czy w tym, ku czemu zminrza, kieruje si~ w isto 
cie szczerą życzliwością dla ni ej. 

Niemile tknięty milczeniem Simony, stryj Pros per 
z mniejszą już werwą i pewnością siebie rozwijał przed 
nią szczegóły swego pla.nu. 

Szkopy, tłumaczył jej. prowadzą dokładną ewiden­
cję mieszkańców okupowanyr. h miejEcowo~~i pod wzglę 
dem ich lojalnOŚCi polityczne; . Miasto Saint-Martin, z ' 
uwagi na zniszczenie samochodów i benzyny, Ci2S Zy 

się u nich , rzecz prosta, jak na,i :;;orszą opinią. skutkie;-n 
czego gmina s tała się ofiarą c;,\!ego szeregu rozm'-~\­
nych szykan, których szkopy oszczędzili innym g?!li­
nom. Otóż sam fakt podł~żenia ognia pod Drz~dsiebicr 
stwo transportowe nie da się oczywilicie zaprzeczyć ani 
zatuszować. Może natomiast podlegać dyskusji , czy 
przestępstwo to dokonane zostało z motywów politycz­
nych. 

- Czy chcesz wysłuchać mnie cierpliwie? - zapytał. 
Simona słuchała, pełna wewnętrznej nieufności. 

- Tak - odpowiedziala sucho. 

- Trzeba stworzyć koncepcję - wywodził stryj 
Prosper - aby fakt podpalenia można było niejakO 
przesunąć ze sfery politycznej w dziedzinę spraw czy­
sto kryminalnych , słowem przedstawiC go jako wynik 
zatargu o charakterze poniekąd prywatnym. 

(c. d. n.) 



Piłkarze w~~i~r~cy-I 
I w Polsce 
I 

Na zaproszenie Centralnego 
Wojskowego Klubu Sportoweg'l 
pr7.yjecl1ała do Polski \V nie­
cizielę \V . ,JClzlnach rannych dru 
tyna pilkarska Armii Węgler-
sk lej z łożona z zawodni I<ów 
l-ligowycil zespołów HOllvedu 
ILegieroc, 

, Pill~ ar ie węgierscy oglądali \V 

nletlzH'~ lę na w arszawsk im sla­
di~mie WP I-ligowe spotkanie 
~nlędz'y Gwardiami z Warszaw y 
1 B yd!;oszczy . Następnie goście 
wyjadą do Bydgoszczy, gdzie w 
czwartek 12 bm. rozegrają mecz 
Z tamtejszym II-ligowym 
CWKS. KOlejnym miejscem po­
bytu Węgrów będzie Gdans.k 
gdzie dojdzie prawdopodobnl~ 
do skutku Ich mecz z II-llgową 
Stalą. Potem Węgrzy wrócą do 
Warszawy, będą na zakończeniu 
VIII Wyścigu Pokoju I 19 lub 20 
bn:. rozegrają mecz z \Varsza\V~ 
sklm lub krakowskim CWKS, 

Górnik Radlin - CWKS 
1:1 (1:1), 

Gwardia 
nia By tom 

Gwardia 
GW<1rdia 
(2:0). 

Krakó\V" -
3:0 (1:0), 
W·arszawa 

Bydgos;,:cz 

Polo 

KOlejarz POznaI'1 .. - Wlók 
niarz Łód;; 1:1 (! :0). 
Ru~h Chorzów -- Stoi 

Sosnowiec 0:0. 

.. ~~~r;rJ.l: - ___ ..,t . :z::::z .• 

AKS Chorzów - CWKS 
K raków 2:1 (1:0). 

BuClowlani Opole - Stal 
Gdall sk 1:0 (0:0). 

Górnik Bytom - Górni:": 
W<tlbrzych 2:0 (2:0) 

Gwardia Kielce - Tar­
novia 0:1 (0:0). 

Polonia Leszno - Górnik 
Zabrze 0:3 (0:1). 

Cracovia - CWKS Byd· 
goszcz 0:0. 

.. Naprzód Lipiny - Spar-
ta Warszawa 3:1 (2:1). 

Lublinianka 5 9'1 
Polonia Prz. 5 8'2 
·Stal Mielec 5 7:3 
Sta.l St. Wola 5 6.4 
Włókniarz. Kr. .4 5:3 
Gwa.rdia Rzesz. 5 5:5 
Stal Rzeszów 5 5';) 
Gwarcl. Chdm 4 4:4 
Kolejarz Prz. 5 4:6 
GÓl'oil( Glinik 5 2:8 
.HiS Jarosław 5 2:~ 
Unia Zamość 5 0:10 

13:4 
16:1 
16:4 
16:8 
7:3 

13:8 
12:12 
7:~ 

9:20 
3:ł'.! 

5:19 
3:~0 

Klasa A juniorów 
Górnik Glinik - Stal Sta 

lowa Wola 3:0 v. o 
Stal Dębica -

Przeworsk 1:2 (1.0). 
SparŁa 

Start Rymanów - JKS 
Jarosław 4:1. 

Polonia Przemyśl- Re­
sovia 0:3 (0:2). 

TABELA 

Resovia 
Start Ryrnanów 
Górnik Glinik 
JKS JarosJaw 
Sparta Przew. 
Polonia Przem, 
Stal St. Wola 
Stal Dębica 

10 16 30:8 
10 15 20:0 
10 12 16:13 
10 12 17:11 
10.11 15:12 
10 10 14:2\l 
10 8 3:20 
lO l 1:23 

BUDOWLANI RZESZOW I 
- RESOVIA 1:6 (O :3) 

Bramki zdobyli: dla Re~o­
vii Brudd: 3, SZEliga, Sur­
mial< i Starzak po 1, dla Bu­
do wlanych Czekaj R 

SPARTA SEDZISZOW-· 
SPA RTA L I\ŃCUT 0:1 (0 ·,,). 

S? .'\RTAJ AS LO - STAl 
S .\NOK 1:1 (1:0) 

I<OLE.JAnz. ROZWADOW 
- ::;PAB.TA NISKO 0:1 (0 :0\ 

Z wyc i Ęs ką br8mkę zdobv! 
W oj tak, 

.T.7.S ZURA WICA - GOR­
NIK KROSNO 0:1 (0:0) 

KOT.F:.JARZ JAROSE.AW 
- STAL Di~BA 1:1 (1:1) 

U NIA KROS!,TO LZS 
Z ACZERNI J=: 5:3 (4:2) 

Dl a Unii Baki€! 4. Oska ł. 
dl a LZS Polak Cz. l i Poia~ 
E. 2. 

CORNIK SANOK - SPAU 
TA PRZEWORSK 3:1 (O ~m 

G WARDIA PRZEMYŚL .­
SPARTA DĘBICA 0:2 (0'0) 

Rok VI 9. V. 1955r. ·18. (272) 

NOWINV 
SPORTOWE 

An"lik BrU'oln I Cse~ho.łou,oc.ła 

nadal przodownikami VIII Wyścigu Pokoju 
DREZNO (PAP). BElg Ver 

hElst i drużyna bułgarska 
wpisali się na listę zwycięz­

ców V etapu Wyścigu Poko­
ju, który w sobotę przekt·o­
czył granicę Czechosłowa<:ji i 
NRD. Na Etapie KarlovE 
Vary - DrEzno żółtą kos7.ul 
kę ' l eadel'3 lIlr7.yma~ Anglik 
Brittain, kt<'ry byl czwarty 
na mEcie, Z Polaków Kr{l­
Jak zajął 8 miejsce, Grabow­
ski 20, a Chwiendacz 35. 

Etap do Drezna był najcię 
ższy z dotychczasowych. Wy 
maga I on nie tylko olbrz~'­
mlE.l wytrzymałości, ale 
i graniczącej z brawurą 0<'­
wagi. W jEździe na karko­
łomnych górskich trasach, 
trudy etapu potęgowała je­
szcze fatalna pogoda, Bylo 
przejmujące zimno i pad"l 
ostry, zacinaj ący deszcz. 
Wiatr wiał co prawda zaw/)­
dnikom w plecy, potęguj aC i 
tak znaczną szybkość na gór 
skich serpEntynach. 
Wyniki Indywidualne V etapu 

Rarlove Vary - Drezno: 
l. Verhelst (Belgia) 4.29,14 
2. Reinecke (NRD) 4.29.4!; 
3, Van Looveren (Belgia) 4.30,15 
4. Brittaln (Anglia) 4.30.15 
5. Meneghlnl (Francja) 4,30.15 
6. Chrlstow (Bułgaria) 4.30.23 
7. Dumltrescu (Rumunia) 4 ,30.25 
8. Królak (P'llska) 4.30,32 
9. WIerszynin (ZSRR) 4,30.38 

lO. Pedersen (Dania) 4,30.39 
II. Jowers (Angia) 4,30.41 
12. Czli-ikow (ZSRR) 4.30.48 
13. Georglew (Bułgaria) 4.30.53 
14. Schur (NRD) 4.30,59 
15. Kubr (CSR) 4,31.10 
16. Kolew (Bułgaria) 4.31.38 
17. Nyman (Finlandia) 4.3l.51 
18. Booty (Anglia) 4,32,09 
19. Vesely (CSR) 4.32.14 
20. Grabowski (polska) 4.33.22 
35. Chwlendacz (Polska) 4.41.10 

Wyniki drużynowe V "tapu 
Karłove Vary - Drezno 

l. Bułgaria 
2. Anglia 
3. NRD 
4. CSR 
5. ZSRR 

wielkie różnice na mecie ni~, I 
spowodowały zmian w klasy 
fikac,ii zespołowej. 
WYNIKI INDYWIDUALI\E 

VI ETAPU 
Gouget 2,50.42 

'2 Boeck 2.51.33 
3 Dumitrescu 2.52.08 
4 Schur 2.52.12 
5 PEdersen 2.52.12 
6 Ravn, Klich, Verhelst 
Cbwiendacz" Maninen, Wier 
szynin, ZabEl. Georgiew, Van 
Den Da€ie, Nyman, Malm-
1:<8<I'g'; Grabowski, Cziżikow , 
Seb·e, Meister, Jowers, Chri­
stow, Berg, VesEly, Ruvet, 
Dimov, Kolev, Ostergard, 
Moiceanu, Hoffman, Thuden, 
Kubr, Biebienin, Mmeghini 
- wszyscy w tej kolejności 
czas 5.22.12. 

Miejsca dalszych Polaków 
49 Królak 2,56.08, 67 Klabiń­
ski 3,03.51, 74 Łasak 3.08,(HI. 
W:vnil{i zespołowp. VI etapu: 

l. Francja R . ~6.06 

2. Belgia 8.36.27 
3. Rumunia 8,36,30 
4. Bułgaria 
5~ Dania 
6. Finlandia 
7. Szwecja 
8. ZSRR 
9. NRD 

10. CSR 
czas 8,36,36 

11. Anglia 8.17.01 
12. Polska 8.40,32 

Wyniki n06 etanach: 
1. CSR 81.10.44 
2. NRD 81.19.35 
3. Bel~ia 81.38.56 
4. ZSRR 81.39.33 

. 5. Polska 81.47.27 
6. Francja 81.49.07 

7. Bułgaria 81,50.45 
8. AngliR 81.;;1:12 
9. Dania 82.16.12· 

10. Szwecja 82.45,43 

11. Rumunia 82.58,10 
12. Polonia Franc. 83.50,11 

Klasyfikacja Indywidualna po 

l. Brittain 
2, Verhelst 
3. Vesely 
4. Schur 

I etapaCh: 

5. Wierszynin 

27.00.47 
27.03 .31 
27,03.53 
27 ,04 .04 
27,04.46 
27,06 .23 
27 ,04.10 
27,11.21 
27.11 .47 
27 ,12.21 
27.14,43 
27.15 ,08 
27,15.32 
27 ,16.02 
27.18.49 
27.19,H 
27,21,04 
27,23,.1.2 
27,25 .24 
27,26.06 

6. Menegbini 
7. Czitikow 
8. Meister II 
9. Za bel 

, 10. Amell 
II. ChristoU 
12. Van Looveren 
13. Pedersen . 
H. Królak 
15. Chwiendacz 
16. Nyman 
17. Kubr . 
18. Gouget 
19, Malmberg 
20. Grabowski 

lic 

Przed zakonczeniem VI Ha 
pl.! rozegrane zostało spotkl< 
nie piłkarskie między gdar­
ską Lechią, a reprezentacJą 
zrzeszenia Chemie zakończo­
ne wynikiem remisowym· 2:2. 
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Z tras ZMP-owskich 
li olarsk ich Raidów Poko.iu 

W dniu wczorajszym w cał~'m kraju szosy i drogi 
wiejskie zaroiły się od. różnobarwnie ustrojonych ro­
werów, na których mlo dzid I starsze społeczeństwo 
brało udział w wlełki~.j Imprezie organizowanej w 
dniach trwania Wyścigu Pokoju - ZMP-owsklch Ku-

. larskich Raidach Pokoju. Tysiące uczestników prze­
Jechały trasy raidowe prowadzące przez najpIęknIej­
sze ziemie polskie manife~tu.jąc swoją wolę walki o 
pokój i przyjaźń, solida.ryzując się z uczestnikami 
Wyścigu Pokoju, którry na szosach 3 bratnich państw 
CzechosJowac.li, NRD i Polski walczą o pierwszeństwo 
w najwięksuj a.matorskiej kolarskiej imprezie świata. 

RZESZOW 
W RZEszowie w raidach 

wzi~ło udział 900 UCZEstni­
ków. Trasy raidowe przeb;e 
gały m. in. prZEZ Trzebowni 
sko, ł.ańcut, Krasne, Racl ;:; ­
wówkę, Kielanówkę: innf' 
podTZeszolVskie wioski i spóJ 
dzielnie produkcyjne. UCZESt. 
nicy w cza5ie raidów zwie­
dzili spółdzielnię produkcyj­
ną w TrZfbownisku ora7, mu 
zeum w Lańcucie, Spośród 
180 drużyn biorących udz.ial 
w raidach w Rzeszowie na­
leży wyróżnić drużyny Z3-
sadniczej Szkoły Zawodo­
we.i Liceum Pedago~icznĘgo, 
U-letniej S;>;koły Żeńskiej 
TPD nr 2, Fabryki Sprzętu 

Gospodarczf!go, Rzeszowskich 
Zakładów Graficznych i T'~ ­
chnikum Statystyczneg~ , Ze 

zrzeszeń najlepiej spisali się 
reprezentanci Startu. Dziw­
ny wydaje się fakt, że na 
20 zgłoszonych drużyn · z 
WSK na starcie stanęły tyl­
ko dwie. 

PRZEMYSL 
W PrZEmyślu-Mieście w 

trzech punktach docelowych 
wzięło udział w raidach 266 
uczestników, w tym 55 ko­
biet. 

W powiecie przemyskim na 
starcie raidów stanęlo ogó­
łem 360 uczestników, którzy 
startowali w 5 punkta'ch do­
celowych. 

NISKO 
W powiecie Nisko według 

nieoficjalnych danych w raf 
dach brajo udział w 8 zorg!!. 
nizowanych punktach doCe­
lowych 540 uczestników. 

Z BOISK, RINGU I STOŁOW PINGPONGOWYCH 

PIERWSZY KROI{ nia _ Woźniak LZS Biała, 
BOKSERSKI waga półciężka Boczek 

3-dniowe walki na rin~l1 Stal MiElec. 
jasielskim wyłoniły mistrzów SIATI{ÓWI{A KOBIET 
pierwszego kroku bokser,r;lde KLASA A 
go, do którego stanęło 70-rh Sparta Przeworsk - Ko-
zawodników z 11 kół naSZE:- lEjarz Przemyśl 3:0, Kole:-
go wojeWÓdztwa. ia·rz Przemyśl - Polon.! s 

W poszczególnych wagach Przemyśl 3:1, Sparta Prz~-
zwyciężyli: waga papierowa worsk - Polonia PrzEmysI 
_ Trzaskoś Sparta Ja;;lo, 3:0 vo. Drużyna Kolejarza 
waga musza _ Rakszaws!<i RZESZÓW oddala punkty w~~l-
Start Przemyśl, waga ko~u- kowerEm nie wyjeżdżając do 
cia - Surman Stal Mie!ec , Przemyśla. 
waga piórkowa - Białek S!al LIGi\. WOJEWODZKA 
MiElec, waga lekka - Zaj- W TENISIE · STOŁOWYM 
deI Stal Stalowa Wola, wa- Stal StalDwa Woia - Po 
ga lekkopÓłśrednia - Srogi lonia Przemyśl 9:1. . 
Stal Sal1ok, waga półśrednia BurJowlani Rze~;zOW 
-- Stachnik Start Kolbu5Z0- Sl81 iVIiclec 1 :9. 
wa,l.ekkośrf:dnia _ KapusIn Resovia - Kole,l<!rz Prze 
Start Przemyśl. wagaśl'Er]- myśl 6:4. 

6. Polska 
7. Francja 
8. Belgia 
9. Rumunia 

lO . Szwecja 

D.nó6 
13,33.0, 
13.35.07 
13.38.09 
13.4l.37 
13.45,04 
13.45.06 
13.45.44 
13,47.05 
1H8,35 

FRANCUSKI SUKCES 
W KARL-MARX-STADT 

~~··.~~AJ:~ ./VF~LÓ~ e '*' * ,nt. en et 

sa'TI z bramkarzem mi.ia si<: 
z piłką. W chwilę póżniej 
"p:ekielna" bomba tego sa­
mego zawodnika mija o cen 
tymetry poprzeczkę . G.órni­
cy utrzymują przewagę do 
15 minuty gry pierwszej po­
lowy uzyskując bramkę ze 
strzału La toszewicza. 
Następnie gwardziści zaczy­
nają grać bardziej bojowo 
i naciska.ią bramkę gości, 
jEdnak brak zdecydowanego 
strzeka nie pozwala im uzy 
skać bramki. Górnicy ataku 
ją wypadami grając przeważ 
nie lewą stroną, gdzie nie­
zmordowany Komurkiewicz 
nękał groźnymi strzałamI 
bramkarza Gwardii - RejĘ\v 
sldego. Dopiero na 7 minut 
przed zakońCZEniem spotkn­
nia .J.urkiewicz po ładnej cen 
trze BEsza uzyskuje piękną 
"główką" wyrównującą braI."! 
kę. Tuż prZEd samym za koń­
c7.eniEm spotkani::! Górnicy 
mieli idealną pozycję w uzy­
skaniu zwycięskiej bramki. 
ale nieudolność nap'lstnikóv/ 
nie pozwala im odnieść p€!­
ne.((o sukcesu. 

KARL - MARX - STADT 
(PAP). VI etap Wyścigu Po­
koju wiodący z D(ezna do 
Karl-Marx-Stadt (103 kni) 
wygrał Francuz Gouget 
przed Belgiem Boeckem i 
Rumunem Dumitrescu, Vi 
czołowej grupie, która \vpa­
dła na metę, w niewielkich 
odstępach było dwóch Pola~ 
ków: Grabowski i Chwien­
dacz, Królak z powodu defek 
tu gumy stracił około 3 min. 
do czołówki. Dalekie miejsca 
zajęli Łasak i Klabiński. Żól 
tą koszulkę przodownika wy 
ścigu obronił An~1ik Brit­
tain, Który znalazł się rów­
nież w grupie czołowej. Nie 

TABELA 
Resovia 6 
Unia Krosno 6 
Stal Sanok 6 
Górnik Krosno 6 
BudowI. Rzeszów 6 
Górnik Sanok 6 
Sparta Łańcut 6 
KOlejarz JarosI. 6 
Sparta .Jasio 6 
Stal Dęba 6 
Sparta Dębica 6 
Gwardia Prz€m. 6 
Sparta Nisko 6 
LZS Żurawica 6 
Sparta Przew. 6 
Sparta Sędzisz. o 
LZS Zaczerni e 6 
Koleiarz Rm:w. fi 

REZERWY 

12 33:1 
9 20:U; 
8 15 :7 
8 10 :8 
7 17:li 
7 21 :15 
7 11 :10 
7 13:1~ 
7 15 : 1-1 
6 12:17 
/I 7 :11 
6 8:16 
6 6:1:j 
3 10:IZ 
3 6:1:~ 

2 10:13 
2 10.22 
2 5:16 

SpRrta .Jaslo - Stal Sanl)k 
2:0 (2:0), KolEjarz Roz'variów 
- Sparta Nisko 2:0 (0:0), BIl­
dowlani Rzeszów - Resovia 
2:3 (2:2), Kolejarz Jarosław 
- Stal Dęba 3:2 (2 :1), Unia 
Krosno - LZS ZaczErni e ~ . O 
(3:0) Górnik Sanok - Sparta 
Prz€worsk 5:0 (2:0), Gwardia 
Przemyśl - Sparta Dęb;ca 
9:3 (3:1). 

PIERWSZA PORAZKA . 
PRZEMYSKIEJ POLONn , 

LUBLINlANKA -
POLONIA PRZEMYSL 

1:0 ("1:0) 
Zwycięską bramkę zdobył 

Zolnlerowlcz w 40 minucie, 
Sędziował Syrek z Krosna, 
Zwycięski pochód Polonii 

Przemyśl przerwała w dniu 
wczorajszym Lublinianka 
zwyciężając na swoim bois­
ku dotychczasowego przodo­
wnika 1:0 (1 :0). Tym samym 
drużyna Lublinianki odebra­
ła .Polonii przodownictwo w 
rzeszowsko-lubelskiej III li-
dze. ; 
Piłkarze Lublinianki mie­

li przez większą część spot­
kania zdecydowaną przewa­
gę, a to, że Polonia nie ze­
szła z boiska pokonana w 
wyższym stosunku zawdzię­
czać może swojej obronie, w 
któtej doskonalą postawę 
wykazali Wizerkaniuk, Ro­
dzeń i Klocko. Przez okres · 
pierwszych 20 minut gospo­
darze mają lekką przewagę. I 
Po .tym okresie gra się wy­
równuje a pod koniec do gło 
su znowu dochodzą piłkarze 
Lublinianki. W tym też .0-

kresie zdobywają oni 'Z,wy­
cięską bramkę z pięknego I 
strz:!łu Żołnierowicza. · . . 

Po przerwie w dalszym cią 
gu inicjatywę posiadają go~ 
spodarze, których ataki raz 
po raz suną na bramkę 
Szczurowskiego. Jednak go­
spodarze nie potrafili wyko­
rzystać kilku okazji. a zwła­
szcza dwóch 100-procento­
wych pozycj i. Pod koniec 
lekką przewagę uzyskuje Po 
lonia, k~óre.i anemiczne ata­
ki nie były groźne dla defen 
sywy lubelskiej. 

DRUGA KLĘSKA STALI 
RZESZOW 

STAL MIELEC - STAL 
RZESZOW 4:1 (1:1) 

W .potkaniu dw6ch Stall zna.l­
duj ~cych się w czołówce · prze­
konywujące :r:wycięstwo odnio .... 
ła mi"Je.cka Stal. ~potkanie to 

można podZieliĆ na dwie · Odo, 
mienne części, a mianowicie do 
przerwy, kiedy gra była słaba 
l' po przerwie, gdy drużyny za­
częły ·grać składrilej tempo było 
szybki". Stal RzeszÓW zagrała 
słabo szczegÓlni" do przerwy 
oraz pod koniec zawodÓW,· gdy 
mielczaD~e mieli zapewnione 
zwycięstwo, Nic nie mógł po-
radzić Anioła. . ktÓrego dobrze 
trzymał Rsiążek oraz Kura 
unieszkodliwiony przez Juraoz­
czyka. Pozbawiony kierownic­
twa atak rzeszowian oddał ·za­
ledwie dwa strzały na br.mk~ 
Mielca. 

Stal miełecka do prz"rwy za­
grała słabo, dopiero po przer-
wie rozegrała się. szczególnie 
atak, który zaczął składnie.! 
kombinować kierowany przez 
ofiarnego Czyloka. Do przerwy 
Stal mielecka grała z wiatrem 
uzyskuj ac przewagę. kt6rej wy­
nikiem była zdobyta w 8 minu­
cie bramka przez ProcakR 
"główKą". 

Stal Rzeszów robi wypAd, • 
sfaulowany Kura bije rzut wol­
ny z 15 metrów zdobywając wy­
równanie w 12 minucie nie bez 
winy Sztuki. Mielczanie dale.i 
mają przewagę, jednak Stal rze­
szowska· broni się dzielnie gra-
jąc Jerlnak niepotrzebnie na · 
czas pragnąc utrzymać wy..nik 
co się lm udaje wobec słabej 
gry ataku Mielca. 

Po przerwie· zdawałoby się, ż. 
Rzesz6w ·grając z wiatrem osią/( 
nie zwycięstwo, jednak Mielec 
z miejsca rusza do ataku I w 47 
minucie. Czyi ok zdobywa prowa­
dzenie. Rzeszowianie próbu.ia 
atakować , jednak koncz., się 
one · na obronie. Mielczanie gra­
ją dołem zdobywając całkowitą 
przewagę. W 58 min . z podania· 
Czyioka ·Procak podwyższa wy ­
nik na 3:1. Teraz Aniola próbu.ie 
iść na przebÓj. jednak Książek 
.iest na miejscu, Pomoc Mielca 
pCha swój atak do przodu I Ski­
ba ma pelne ręce roboty. Dwu­
krotnie bramkarz Skiba bro­
ni \V beznadZiejnych sy­
tuaCjaCh strzały Króla I Proca­
ka . .Jednak musi \V S·g mln. ska­
pif.ulować wobec strzału Czyi 0-
ka. 
Sędziował Radzll<owskl z Lu­

blina. 

WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 
STALI STALOWA WOLA 

STAL STALOWA WOI.A-UNIA 
ZAl\JOSC 5:1 (.1:1) 

Bramki dla Stali zdObyli : 
4 mln, Patkolo, 21 mln, Lapiń­
ski, 44 mln. Patkolo, 81 min. 
Patkolo, 86 min. Nowak II. Dl. 
gości jedyn, bramkfl zdobył w 
22 min, Skoneeki. . 
. Sędziował Pęcak z Rzeszowa. 

Mecz Stali Stalowa· Wola 7. 

Unią Zamość toczył się przez 
cał" czas przy stalej przewadze 
gospodarzy. Wynik mógłby być 
jl!szcze wyższy, ale napastnicy 
stall nie potra!lll wykorzystać 
wIelu dobrych pozycj i do strze­
lenia bramek. 

KOLEJARZ PRZEMYSL UMIE 
ZWYCIĘZAC NA SWOIM 

BOISKU 
KOLEJARZ PRZEMYSL -

WLOKNIARZ KROSNO 2:1 (1:0) 

We wczorajszym spotkaniu 
piłkarskim przemyski KOlejarz 
odniósł cenne zwycięstwo nad 
Włókniarzem z Krosna. Zmiany 
jakie nastąplly w linii ataku I 
pomocy okazały się słuszne. w 
nówym zestawieniu kOlejArze 
zagrali lepiej ,jak w dotycllcza­
sowych spotkaniach i odnieśli 
ciężko wywalczone Z\vy ci~5twO. 

Do prze IWy gra była otwarta. 
8 . prowadzenie· dla .Kolejarza u­
zyskal Pi\\'owar. Po przerwie w 
12 min. wyrównuje DrApieski. 
Nastęnnie w 25 minucie Kawiak 
nonownie zdoby\va prowadzenie 
dla Kolejarza I jak się póżnle.! 
okazało zwycięską bramke. Po 
.trzeleniu tej bramki gra nabra­
ła na ostrości, a na·A!.et można 
powiedzieć na brutalności , w 
wyniku czego Gębarowski uległ 
kontUZji. . 
Sędziował Sudo z Rzeszowa. 

Sęd7.icv\'al ob, Wielgusiak 
z Lublina. 

I 
GWAHDJA CHEŁM-

JKS .l>\R0SI:,AW 4:3 (?:U 
W ChE'łmie miejscowa 

Gward ia zwycię;;c'ł a po cięż 
kkj walcE" .IKS 4:3 (2:1). Ja­
roslawianie zaci~cie walczyli 
i mogli to spo tkanie rozstrzy 
gnąć na swoją korzy.ść. Nie­
slety Gwardi8 Chelm potra­
-fila wykorzystać nadarzają­
ce się okazje i strzelić po 
przerwie zwycięską bramkę. 

Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Kmiec-jk, K· .. ,arciak, 
Bondarenko i Dziadek, dla 
Jarosł3viia Szczerba 2 i Sło­
bodzi;;n l. SZCZĘSLIWY REMIS 

GWi\.rinJI RZE~Z(')\"" 
GWARDIA RZJ'::SZO\\' - I . ~.?f. ' 
GOR~JK. GLINIK 1:1 (1):1) r:2.T/~--~-!~??U::-
W nIedZIelnym ,s~otkaniu I ~4D"~Jl 

o mIstrzostwo III lIgI Gwar- ---~ __ 
dia Rzeszów uzyska la szcze­
s}iwy remis z Górnikiem Gii 
nik. Już w pierwszych mi­
nutach górnicy omal że nie 
zdobywają prowadzenia. Ko 
murkiew:lcz będąc sam na 

Stal MiElec - Stal RZE­
szów 4:1 (3:0), Gwardia Rze­
szów - Górnik Glinik 2:0 
(1 :0), Kolej erz Przemyśl-
Włókniarz Krosno 1:1 (1 :0), 
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z trasy V III Wyścigu 
Pukoju 

o najlepszych 
spośród zespołów artystycznych 

Na fundusz MDK 
Pracownlcy Biura powla 

towego Pełnomocnika Mlni 
sterstwa Skupu w Dębicy 
przekazali jednorazowo na 
budowę MDK ' w Rzeszowie 
200 zł. 

VIII Wyścig 
Pokoju osi qg-
1I4l już półme­
tek. Najlepiej 
spisują si ę do­
tycltczas repre­
zentanci CSR, 
NRD; Belgii , 
ZSRR t Polski. 

Na zdjęciu : 
Kolarze na tra­
sie. 

Foto - CAF 

Kllka dni temu zo&taly za 
kończone WOjewódzkie elimi 
nacje amatorskich z\\'iązko­
''\''Ych zEspciów artystycz­
nych . 

W tegorocznym przegią-
dzie udział wzięJo 201 zespo­
łów związkowych . Repertuar 
ich odznaczał się dużą różno 
rodnością. Obok sztuk o pro­
biema tyce współczesnej ta­
k ich jak np. "Przyjmujemy 
P.:W" - Slotwiń skiego ui rze 
lismy komEdie Fredry i dra­
matv Słowackiego. 

. nie za sztukę Fredry .,Wielki 
człowiek do małych intere­
sów" oraz ZespÓł PSS Jaro­
sław. który wysŁawiJ .,Drcgę 
do Czarnolasu" Maliszewskie 
go. 

Drugie miejsce przyznano 
ze,połom: ZZK Przemyśl za 
"Późną miłość" Ostrowskie­
go, WS PUK w Rzeszowie 
za sztukę Słot".dńskie/(o -
"Przyjmujemy 8,30" , zespo­
łowi WSK Rzeszów za "Maze 
pę" Słowackiego. 

mu Kultury z Mielca I WDK 
. z Rzeszowa. 

Duże uznanie komisji I pu· 
bliczności zyskały: kwartet 
męski RPZB Rzeszów, trio 
WSK Rzeszów oraz sekstet 
żeński ZO Handlowców, rów 
nież z Rzeszowa. 

Praeownlcy tego Biura 
wezwali do współzawodnlc 
twa wszystkie Biura Po­
wia.towych Pełnomocników 
MS w naszym wojewódz­
twie. 

• • • 

łlro\Jva - przede ,vszysHdnl! 
Po podsumo waniu wyni­

ków przez Wojewód:d,ą K;J­
misię trzy pierwsze miejs.:a 
zdobyły: · Zespół Teatralny 
RPZB w Rzeszowie za "Siu· 
by panieńskie" - Fredry, Ze 
spół Teatralny DI\: w Kros-

W eliminacjach ze, polów 
muzyki, pieśni I tańca czoło 
we miejsca zajęli: orkiestra 
dęta Cukr:owni Przeworsk i 
Krośnieńskich Zakładów Prz', 
mysłu Lniarskiego, orkiestra 
symfoniczna Domu Kultury 
Górnika - Naftowca w Kros 
nie i ZNP 7 .• Jarosław ia . 01'­

ki estry manrlolinowe WRN 
Rzeszów I PSS Kr03\lo. 

Na centralnych elimina· 
cjach, które odbędą się dla 
zespołu muzyki. pieśni i tań­
ca we Wrocławiu w dniach 
od 9 do 14 maja br. woje­
wództwo rzeszowskie rep re­
zen tować będą: Chór z orkie 
strą WSK Mielec, grupy ta­
neczne Domu Kultury ze Sta 
lowej Woli i WDK, regional­
ny zespÓł Pieśni I Tańca Fa­
bryki Obuwia z Krosna, 
kwartet mf;skl ZO Hand10w 
ców, trio żeńskie WSK Rze­
szów oraz orkiestra symfoni 
czna Domu Kultury z Kro­
sna. 

NaUCzYciele Liceum O­
gólnokształcącego w Soko­
lowle zadekla.rowall po 0,5 
proc, poborów na okres 
trzech mielllęcy oru POIlta. 
nowiU zor,anizować wsp61 
nie z komitetem rodziciel­
skim na ten cel zabawę. - HaUo, hallo, uwaga, prze 

ehodzi ... Co? - Krowa. Któ­
rędy? - Przez klatkę SCllO ­

dową domu p rz y ul. S i.enki r 

wicza Nr 9 W Rzeszowie ... A. 
czyni to 2 gracjq i swobodr!. 
tym większą, że zna j duje ca l 
kowitą aprobatę ze strony 
swojego gospodarza, a zara­
zem wlaściciela domu. 

"Wszyst ko dla krowy" ­
oto jego hasło . - Krowie trze 
ba zapewnić komfort, nawet 
kosztem zdrowia i spokoju 
lokatorów. Jeżeli Ci są zbyt 
wrażliwi, nie muszą patrzeć 
na sterty obornika, zawalają­
ee podwórze i sień kamieni-

Od rsemyeska 
do koniedca -

prowadzi prosta droga 

List o niepokojącej treści 
otrzymaliśmy ostatnio z gro­
mady Gogołów w powiecie 
Strzyżów. Nasz korespondent 
W. J. donosi, że młodzież tcj 
gromady dopuszcza się na­
wet kradzieży ze skrzynki 
pocztowej pieniędzy jakie 
tam są wrzucane w miejsce 
znaczków, które później za-
kupuje listonosz. . 

Postępowanie młodych omd 
wiano już parę razy na ze­
braniach koła rodzicielskie­
go. Jednak rodzice zwłasz­

cza: Józef Mendelewski, Jó­
zef Sokołowski, Piotr Kas­
przyk, Edward Lisowski i in 
ni patrzą przez palce na chu­
ligańskie wyczyny swoich 
d'\ieci. 

Zapominają widocz.nie, że 

od rzemyczka . do koniczka -
prowadzi prosta droga. 

Poniedziałek 

9 
maj a 

RZESZOW 
Dyżur lKleny: Apteka Społecz­

na nr. 2 ul. Grunwaldz.ka 3 
Pogotowie Ratunkowe: ul. 0-
brońc6w Stalingradu 29, 
tel. 09 

Straż Pożarna: ul. MickJewi­
cza lO, tel. 08 

Kina 
APOLLO (ul. W . Hlbnera): 
Dzień bez kłamstwa - prod. 
franc. godZ. 16, 18 I 20 

PRZODOWNIK (PSlrowsklego): 
Krewni - prod. węg. godz. 
17 i 19 

WDK (Okrzel 7) - LudZie ste-
pów prod. chińskiej 
godz. 17 I 19 

(Uwaga - repertuar kin podaje­
my według InformaCji CWF) 

Teatr 
PANSTWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ - n Ieczyn­
ny 

W, D. K. 
WOJEW. DOM KULTURY ZZ 

(Okrzei 7) Tygodniowy 
przegląd wydarzeń w Polsce 
I świecie godz. 8 

DOM KULTURY przy ul. Lan­
liewlcz:a - Księtniczka Czar 
dasza godz. 19 (organizuj e 
Dom Kultury na Osiedlu 
WSK) 

Radio 
program radiowy na dzień 

Program I na - fali 1322 m 
Program dnia 6.55 15 .25 Wia-

domości 5.05 6.00 7.00 7.40 12.04 
16.00 20.00 23.00 

5.10 Poranne rozmaitości rol­
nicze 5.30 Muzyka 5,48 Gimna­
styka 6.15 Mozaika muzyczna 
6.33 Kalendarz radiOWY 6,40 . 

cy. Jeżett nie Lubiq. much t 

szkodzi im "arorn,o.tvczne" po 
u;ietrze mogq. sob ie zamknąć 
okna. Lecz bia d.a im, gdy 
qospodarz dokonuje w y­
wożenia. oborni.lw . a zda­
)' !a si ę to regu lf7rnie 5 ra zy 
do ro ku . Wówczas żadne 
drzwi, ani okr.a n i e uchron'q 
lW'JJet najbardziej odpornych 
lokatorów od zawrotu 1710-
wy. 

Dzieci z kamieni.ey Nr 9 od 
llajwcześlliejszych lat oprócz 
inny ch przykazmi matczy­
nych, slyszq od' 'rar> a do w i e­
czora: "nie wychodź no. pod­
wórko, nie wno .~ nawozu do 
Tlokoju, wycieraj buty". -
Napomnienia niewiele poma­
gają, a caly dom powoli prze 
mieni a się w jed.ną w i elkq 
stajnię· 
Udręczeni lokatorzy, sterro­

ryzowani przez gospodarza i 
jego uprzywiLejowaną. krowę, 
już od kilku lat niezmiennie 
wzywają ratunku ze strony 
komisj i sanitarnej . Nies-
tety bezskutecznie. l 

Konkurs Irwa 
Trwający już od 15 kwiet 

nia konkurs na nazwę dla 
nowootwartego kina wRze 
szowie cieszy się wciąż nie 
słabnącym powodzeniem o 
czym świadczą napływają­
ce do Okręgowego Zarzą­

du Kin propozycje i wnios 
ki od mieszkańców Rzeszo 
wa. 
Spośród 40 wypowiedzi, 

które napłynęły za ten o­
kres, najWIęcej mieszkań-

ców opo'Ńiedziało się za na 
zWą "Pokój" dla nowopo­
wstałego kina. Wielumiesz 
kańców proponuje nazwy: 
Moskwa, Stolica, Gen. 
S~ierczewskiego. 

Na wyróżnienie zasłultują 
rÓwnież zespoły: pieśni i tan 
ca Fabryki Sprzętu Sporto­
wego z Krosna, Jasła oraz 
Domu Kultury ze Stalow~j 
Woli. 
Wyróżnione też zostały wy 

stępy chóru mieszanego Do-

Na wystawie prac 
amatorów-plastyków 

oglądać będziemy 
ciekawe eksponaty 

w ramach trwania konkur 
su plastyków ogłoszonego 

przez ZG ZSCh z terenu ca­
łego województwa twórcy III 

dowl nadesłali szereg ekspo­
natów z dziedziny malar­
stwa, rzeźby, hafciarstwa i 
garncarstwa. Są też tu drze­
woryty i płnskorzeźby. 

Pozna;emy 
jeszcze iednego klasyka 

literatury 
ilustrująceqo swe utwory 

• * • 
Załoga. Dobrzechowskłeh 

Zakładów Cera.mikl Budo­
wlanej włączając się do bu 
dowy MDK w Rze­
szowie postanowiła wY­
produkowa6 20 tys. IIztuk 
cegły. Niezalein.le od tego 
szereg pracowników podję­
ło zobowiązania. indywidu­
alne, których wykonanie 
przyspi~zY budowę. 

Alfred Sut pruownlk 
rzeszowskiej WSK zobowią 
zuje się przepruować 1 
dzień oddaJąc swój zaro­
bek na budowę MDK w 
Rzeszowie. Wzywa kolegów 
do podejmowania podob­
nych zobowią.zań. 

Pracownice Za~u Woj. 

10 porad udzielił 
Zespół Ad wokacki nr. 2 
poprowadził 32 sprawy karne 

i 11 cywilnych 

Między innymi znajdują się 
także: rzeżby w drzewie Lud 
wika Penara z Beska pow. 
Sanok, figurki z gliny wyo­
brażające pracę domową na: 
wsi, ciekawe rzeźby w drze-\ 
wie prZEdstawiające zwierze; 
ta i ptaki - Władysława Ba, 
ka z WolicyCicheji pięk­
ne obrazy " Marli : Wiaz, 
uczennicy klasy V oraz olej­
ne Piotra KordY!lza z Kolbu' 
szowej i wiele innych. 

Wiemy, że Goethe, Pusz­
kin, Szewczenko I Majakow­
ski wykonywali własnoręcz­
nie rysunki do swych dzieł 
literackich. Obecnie, mamy 
możność poznania jeszcze je 
dnego klasyka - ilustratora 
własnych utworów, a miano 
wicie: W. Thackeray'a. Ostat 
nio nakładem Państwowego 
Instytutu Wydawniczego u­
kazała się książka tego zna­
komitego pisarza angielskie­
go - "Pierścień I róża" z re­
produkcj ami włas!1ych ry­
sunków autora. Jest to już 
czwarte z kolei po wojnie 
wydanie tej książki. Dotych­
czasowe wydania nie były 
cpatrzone rysunkami Tha­
ckeray'a. 

Wojewódzka Stacja 
Pogotowia Ratunkowego 

w Rzeszowie czuwa 
W ramach czynu l-ma­

jowego Wojewódzka Sta­
cja Pogotowia .RatUnko­
wego w Rzeszowie uruchomi 
ła dyżury pediatryczne peł­
nione przez lekarzy specjali­
stów. -'N dni powszednie od 
godz. 20 do 6 rano, natomiast 
w niedziele i święta od godz. 
8 rano do 6 rano dnia następ 
nego. 

Ligi Kobiet w Rzeszowie 
złożyły po raz drugi 300 zł 
na budowę MDK z wezwa­
niem do podobnego CzYnu 

l pra.cownlków Za.rz. Woj. 
ZSCh I TPPR. 

Praeownlcy Centrali Pa­
pierniczej \V Rzeszowie za­
deklarowali na MDK 0,3 
proc. poborów na przeciąg 
obeonego roku z wezwa­
niem do podobnego CzYnu 
pracowników hurtowni 
Centr. Przemysłu Papierni 
czego w Jaśle I w Przemy­
/ilu oraz pracowników in­
nych central ha,ndlowYch 
woj. rzeszowskiego. 

Jut 70bez;łatń~cIi porad 
prawnycbudzieltł w tym ro 
ku Zespół Adwokacki Nr 2 
w Rzeszowie, liczący 10 ad­
wokatów j 8 aplikantów, po­
na.dto poprowadził on bez­
płatnie 32 sprawy karne j 11 
cywilnych. 

466 poradgrawnych udzie­
lono ludno5<:i Iv roku ubIe­
głym. Równbcześnie członko­

wie Ze~p'Au Nr 2 w 1954 ru 
ku przellrowadzlll 19'/ spraw 
cywihlych i karnych. 

Jak się oltazuje do spraw 
najczęstszych nal.eżą z osl.ar 

SwojSkie melodie 7.15 Kon­
cert 7.45 Radio_wy kurs języka 
rosyjskiego 8.05 Koncert 8.45 
Pieśni chóralne 9.00 " Energia 
płynie po drucie - aud. dla 
klu VII 9.30 Zespoły 1 soliści, 
10.00 Muzyka symfoniczna 10.30 
Koncert solist6w. 11.00 " Z jed­
nego strączka" - aud. dla 
klas I i II 11.30 Muzyka j 
aktualności 12.10 Przegląd prA­
sy stołecznej 12.20 " Na swoj­
ską nutę", 12.40 Dla wychowaw 
czyń przedszkoli 12.50 Audyc.la 
dla dzieci 16.05 Muzyka po­
pularna 16.40 Transmisja VII 
et.apu VIII kolarskiego Wyś­
cigu pokoju 17.30 Muzyka rOZ­
rywkowa 17.4; Radziecl<le plo­
s,mki 18.20 Na m lodzie7.ow ej 
an tenie 18 .55 Feliet.on literacki 
19.05 Stanisław Monluszko­
"Straszny dwór" - opera 20.25 
AudYCja dla wsi 20.35 De. 
opery 22 .10 Muzyka taneczna. 

Program II - na fali 367 m 

Program dnia 5.30 13.03 Wia­
domości 6.00 7.00 7.40. 14.00 18 .15 
21.30 23.50 

Od 5.37 do 7.45 - transmisja 
z: pl' I 7.45 Przerwa 13.10 "Na 

rozstaju" opow. Kuomożo 
13.30 "W Gnieźnie" - aud. dla 
klas V 14.10 "Poznajemy ta­
jem nice muzyki". 14 .30 Recital 
skrzy pcow y Zenona Hodo ra 
14 .45 Koncert muzy ki rozryw­
kowej 15.13 Koncert solistów 
16.00 Muzyka rozrywkowa 
16.25 Muzy ka polska 17.00 Z Ży 
e la Związku Radzieckiego 17.30 
"Od chOdzonego do poloneza" 
17.43 "Na warszawskiej fali" 
18.20 D. Szostakowicz - orato­
rium " Pleśń o la sach" 19.00 
muzyka I akt.ualnoścl 19.25 
Reci tal fortep ianowy Imre 
Ungara 19.50 Aktualny felieton 
na tematy międzynarodowe 
20 .00 " Zaczy na się dzleń"­
sluch. J . B roszkiewlcza i Gust. 
Gottesmana 21.50 K ronika spor 
towa 22.00 Muzyka taneczna 
22 .20 .. Niedźwiedź" - opow. K. 
Brandysa 22.40 Muzy ka bale­
towa wsp6łczesnych kompo­
zytor6w polskich 23.35 Mu­
zyka na dobranoc. 

łel\ · -prywatnyóh tak zwane 
.. pyskówki". ' W roku ubie­
głym Zespół prowadził Ich aż 
402. Dałsze miejsca zajmują, 
sprawy cywilne o ojcostwo I 
alimenty, I>yło Ich 139 oraz 

. sprawy karne o kr&dzl.eie 
mienia społecznego (106). 

Do ludzi, wśród których 
na.jwlęcej rozgrywa się 

spraw sądowych aałeżą rol­
nicy. W roku 1954 stanowiU 
oni 48 proc. klientów Zespo­
łu. 

W KILKU 
WlERSZACH 

Na brzegach Wisłoka 

obok mostu rośnie kil-o 

Ciekawe te eksponaty zo­
staną udostępnione dla spo­
łeczeństwa na wystawie prac 
amatorów plastyków w okr~ 
sie dni oświaty, książki i pra 
sy w Rzeszowie. 

Portonia 
o przydział drewna 
załatwia ją prezydia 
rad narodowych 

Do Min. Leśnictwa napły­
wają lic:me podania o przy-
dział drewna. W związku z 
tym Mln. Leśnictwa wyjaś­
nia, że nie zajmuje się przy­
dzielaniem drewna i źe spra 
wy te załatwia jedynie wła­
ściwe prezydium rady naro- 'I 

dowej. 
Min. Leśnictwa zawiada- I 

Nagłe zachorowania dzieci 
zamieszkujących teren mia­
sta R~eszowłft załatwiane są 
w ambulatorium Wojewódz­
kiej Stacji Pogotowia Ratun 
kowego przy ul. Obrońców 
Stalingradu 29. Natomiast 
nagle zachorowa·nia dzieci 
na terenie pow. rzeszowskie­
go załatwia lekarz w domu 
chorego. 

. Równocześnie Wojewódz­
ka Stacja Pogotowia Ratun­
!(:owel?;o podaje do wiadomo­
ści , iż nieuzasadnione zgło­
szenia podlegają opłatom, a 
zgłoszenia złośliwe wysokim 
karom administracyjnym. 

Występ amatorskiego 
zespołu teatralnego 

z Łańcuta 
W sali teatralnej Zakładów 

Drzewnych w Sędziszowie a­
matorsk! zespół teatralny z 
Łańcuta wystawił komedię 
pt. "Wesołe kumoszki z Wind 
soru". 

Występy zostały połączone 
z loterią książkową, podczas 
której rozsprzedano 25.290 
książek. 

ka starych drzew, które są 

obdzierane z kory i prawie 
każde drzewo ma wypalony 
pień. Przy silniejszym po­
dmuchu wiatru drzewa te u­
padają. W ubiegłym tygod­
niu wierzba w ten sposób za" 
kończyła swój żywot. 

mia zainteresowanych oby- -------------------------­

Organa MO powinny się 

zainteresować podobnymi I 
wybrykami chuliganów. 

wateli, źe kierowanie tego 
rodzaju podań do Minister­
stwa naraża ich tylko na nie 
poirzebne koszty i oczeki­
wania. 
Ubiegający się o. przydział 

drewna powinni zwracać się 
w tej sprawie tylko do wła 
ściwego prezydium rady na­
rodowej. 

Pracownicy poszukiwani 
TECHNIKOW BUDOWLANYCH z praktyką na stanowiska 
kierowników bu.:.t0W w 1.{olbuszowe.l pow. I{olbu3zowa I w So­
kołowie pow. ,'-\OIOUs.zowa, z.atrudnl od zaraz ZJEDNOCZE­
NIE BUDOWNIC'f\.I,·A MiEJSHlEGO Stalowa Wola. Wa.mn­
Id płacy wg Ukledu Zblorowe!,o \Y Budownlotwie, warunki 
mleszkClllliowe do omówienia. Z.glooz-enla należy kierować do 
Działu Personalnego ZBM-Stalowa Wola ul. Podleśna. 

I{ ·17f5 

INZYNIERA - MECHANIKA lub TECHNIKA - MECHANI­
RA z kilkuleLnlą praktyką zawodową na stanowisko GLOW­
NEGO MECHANIKA Zattrudni od ?arruz Wojewódzki Zarząd 
Budowlanych Przedsiębiorstw Powiatowych w RzeszowIe. 
Warunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w Bu­
downictwie. Sprawa ewentualnego otrzymania mieszkania 
do omówienia na miejscu. Zgłoszenia kandydatów wraz z po­
daniem i żvoiorysem przyjmuje SekcJa liadr Woj. Zarządu 
Budowlanych Prredslębiorstw Powiatowych w Rzeszowie 
Plac Zwycięstwa 5. R-177 

WYSOKOKWALIFIKOW ANYCH pracowników z praktyką 
- BLACHARZY, SPAWACZY, ELEKTRYKÓW, ŚLUSA­
RZY NARZĘ:DZIOWYCH . SLUSARZY obróbki ręcznej 
I montaźowych zatrudni wIększą Ilość ZAKLAD BUDOWY 
NADWOZI SAMOCHODOWYCH w JELCZU k/OtA WY 
woj. W rocł3lw. K-178 

Zawiadomienia 

PRZEDSIĘBIORSTWO SKUPU OWOCÓW I WARZYW 
w JAROSŁAWIU, ul. PONIATOWSKIEGO 33 lp. 

zawiadamia, że w sprawie skarg i zażaleń przyjmuje 
wszystkich interesantów DYREKTOR lub jego ZASTĘP.­
CA w każdy poniedziałek od godz. 7-15, w razie przypa­
dającego święta w dniu następnym. K-176 

KOMUNIKAT 
W myśl zarządzenia Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro­

doweJ z dnia 4. IV. 1955 r, przypominllJ się kterownlkom pla­
cówek terenowych CRS, ZSS I MHD o obowiązku bezzwłocz­
nego zaopatrzenia punktów rozdzielczych w trutki "DERO­
TAL" do powszechnej wiosennej akcjI odszczurzania. 

H-172 

rPRzEt'ii'o'ciA~"Ki'N"Ow·i"·~'·-1 
i_ to ooskonały I 

~ i skuteczny 

I SRODEK ' I 
I REKLAMY I 
i ~;:~:~:a~j~~~i~;: I 
i Biuro Ogłoszeń i Reklam RSW "Prasa" ~ 
! Rzeszów, ul. Gałęzowskiego, tel. 18-52. ~ 
li B-27 == 
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NOWINY RZESZOWSKU!: 

Wskrzes:r.enie militaryzmu niemieckiego stwarza groźbę dla pokoju i bezpieczeństwa narodów 

Europy, stanowi pogw;tłcenie układów angielsko-radzieckiego i francusko-radzieckiego 

i faktycznie je anuluje 

Komunikat Prezydium Rady Naiwyższei ZSRR 
Sprawa bryt~' jsko-rad7.icrkiefJo układu 

z :H) maja HI42 r. 
MOSKWA (PAP) . Agencja 

T ASS donosi: 

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR rozpatrzyło 7 
maja 1955 r. wniosek Rady 
Ministrów ZSRR w sprawi'? 
anulowania "układu między 
,Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich a Zjet! 
n<:czonym Królestwem Wiel­
k iej Brytanii o sojuszu w 
wojnie prZEciwko Niemcom 
hitlerowskim i ich wspólni­
kom w Europie oraz o współ 
pracy i pomocy wza.iemnej 
po wojnie", zawartego 2fi 
maja 1942 r. 

Sprawę anulowania teg,) 
układu referował minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow. 
Przewodniczący komisji 

spraw ,zagranicznych Rady 
Narodowości D. T. Szepiłow 
zakomunikował, że komisje 
spraw zagranicznych Rady 
Związku i Rady Narodowo· 
ści zaaprobowały wniosek 
Rady Ministrów ZSRR i za­
lecają Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR anulowanie 
układu brytyjsko-radzIeckie­
go z 1942 r. 

Po omówieniu referatu W 
M. Mołotowa 1 zaleceń ko­
mlS]1 spraw zagranicznych 
Rady Związku i Rady Naro­
dowości, Preiydium . Rady 
Najwyższej ZSRR postano· 
wiło anulować ,łfkład brytyj­
sko-radziecki z 26 maja 1942 
r ., . ponieważ utracił on moc 
obowiązującą i uchwaliło od­
po\Viedni dekret w tej spra­
wie. 

Sprawa franr.usko-radzicr,kiep:o układu 
z 10 grudnia 1944 r. 

MOSKWA (PAP). Agencja 
T ASS donosi : 

Prezydium Rady Najwyż· 
szej ZSRR rozpatrzyło 7 ma-o 
ja 1955 r. wniosek Rady Mi­
nistrów ZSRR w sprawie a­
nulowania "układu o sojuszu 
i pomocy wzajemnej między 
Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich a Re­
publiką Francuską", zawar­
tego 10 grudnia 1944 r . 

Sprawę anulowania tego 
układu referował minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow. . 
Przewodniczący komisji 

spraw zagranicznych Rady I 
Związku M. A. Susłow zako I 
munikował, że komisje spraw 
zagranicznych Rady Związku 

i Rady Narodowości zaaprc­
bowały wniosek Rady Mini · 
strów ZSRR i zalecają Pre-
zydium Rady Najwyższei 
ZSRR anulowanie układu 
francusko - radzieckiego :l 

1944 roku. 
Po omówieniu referatu W. 

M. Mclotowa i zaleceń komi­
sji 'spraw zagranicznych Ra­
dy Związku i Rady Narodo­
wości, Prezydium Rady Na.,­
wyżs7.ej ZSRR postanowiło 
anulować układ francusko­
radziecki z 10 grudnia 1944 
r., pOllieważ utracił on moc 
obowIązującą i uchwaliło od 
powiedni dekret w tej spra­
wie. 

Podaiemy poniżej dekrety 
uchwalone przez Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR: 

Dekret Prezydium -Rady Najwyższej ZSRR 
o anulowaniu angielsko-radzieckiego układu 

z 26 maieJ 1944 r. 
Prezydium Rady Najwyż­

szej ZSRR stwierdza, że An­
glia ratyfikowała układy pa­
ryskie z 23 października 
1954 r ., przewidujące remili­
taryzację Niemiec zachod­
nich, utworZEnie armii zacho 
dnio-e'uropejskiej i włącze·­
nie zremilitaryzowanych Nie 
miec zachodnich do ugrupo­
wań wojskowych - unii za­
chodnio-europejskiej i bloku 
półnoono-atlantyokiego. 

Rząd Anglii występował 
przy tym jako jeden z gŁów­
nych inspiratcr6.w i rzeczni 
k6w wskrzeszenia milltary­
zmu niemieckiego. 

Tego rodzaju postępowanie 
rządu Anglii jest z gruntu 
sprzeczne z podstawowymi 
celami układu angielsko-ra­
dzieckiego z roku 1942, za­
wartego w okresie wspólm:j 
ciężkiej walki narodu radziec 
kiego i angielskiego przeciw 
ko agresji hitlerowskiej_ - Na 
mocy tego układu, podykto­
wanego dążeniem do ścisłej 
współpracy obu narQdów, 
Anglia i Związek Radziecki 
zobowiązały się podejmowae 
wsp6lnie wszelkie kroki VI 

celu zapobieżenia możliwości 
nowej agr~sji niemieckiej , 
nie zawierlć jakichkolwiek 
sOjus7.6w i nie brać udziałll 
w jakichkolwiek koalicjach, 
wymierzonych prZEciwko jed 
nei z układających się stron. 

Układ głosi: 
1) WysokiE układające się 

strony ośw i adczają, iż pla­
gną połączyć się z innymi, 
jednakowo myślącymi pań­
stwami dla przyjęcia propo­
zycji w sprawie wspólnych 
działań w okresie powojEn­
n ym w celu utrzymania po­
koju i stawiEnia oporu agre­
sji. 

2) Do chwili zaaprobowa­
nia takkh propozycji pod,=j­
mą one po zakońCZEniu dzia­
łań wojennych WSZElkie bę­
dące w ich mocy kroki at>y 
uniemożliwiĆ powtórzenie a­
gresji i naruszenie pokoju l 
przez Niemcy lub którekol-I 
wiek spośród państw zwią­
zanych z nimi alctami agre-

sji w Europie (Artykuł tn'.e­
ci układu) . 

W układz·ie czytamy dalej: 
"każda z wysokich układają­
cych stron zobowiązują się 
nie zawierac żadnych soj u­
szów i nie uczestniczyć w ja­
kichkolwiEk koalicjach, w y ­
mierzonych przeciwko dru­
giej wysokiej układającej ~if; 
stronie" (Artykuł siódmy u­
kładu) . 
Układ zawiera poza tym 

zobowiązanie do udzielania 
sobie wzajemnej pomocy w 
wypadku agre·sji ze strony 
mllitaryzmu niemieckiego. 

Wbrew powyższym zobo­
wiązaniom Anglia stała się 
uczestniczką układów pary­
skich, kt6re prowadzą do 
wskrze·szenia militaryzmu 
niemieckiego ! tym samym 
'stwarzaj ą grożbę nowej agre 
sji niemie-ckiej. Jednocześnie 
Anglia zawarła z remilitary 
zowanymi Niemcami zachoo 
nimi sojusz wojskowy, wy­
m ierzony prZEciwko Związ­

kowi Radzieckięmu. Tego ro 
dzaju postępowanie Anglii 
stanowi wyraźne pogwałce­
nie układu anglelsko-radziec 
kiego. 

Związek Radziecki konsek 
wen tnie dąży do utrzymania 
i umocnienia ukladu o soju­
szu i pomocy wzajEmnej mię 
dzy Anglią i ZwiązkiEm Ra­
dzieckim, wychodząc z zalo­
żenia, że układ ten, przypie­
czętcwany bojową współpra­
cą narodu radz/Ecldego i an­
gielsk iego, odpowiada intere 
som zapEwnienia bezpieczeń 
stwa obu państw oraz że u~ 
trzymanie i rozwój .przyja­
znych stosunków angielskv­
radzieckich Jest ważną prlE'­
slanką utrzymania po!,o!u i 
be21pieczeństwa w Europie. 

Prezydium Rady Najwyż­

su j ZSRR z ubolewaniem 
~twierdza , iż rząd Anglii , nie 
licząc się z tym, że wskrze­
szenie militaryzmu .niemiEc­
k iego stwarza grożbę dla po 
koju i bez·pieczeństwa naro­
dów Europy, . zdecydował się 
na wyraźne pogwalcenie 
swych zobowiązań wypływa­
jących z układu angielsko-

radziEckiego, i tym samym 
faktycznie anulował ten u­
kład. 

Z uwagi na powyższe Pre­
zydium Rady Najwyższe j 
ZSRR p o s t a n a w i a : 

Anulować, jako pozbawio­
ny moey, "układ między 
Związkiem Socj alistyczny.::h 
REpublik Radzieckich, a 
ZjEdnoczonym Królestwem 
Wielkiej Brytanii o sojuszu I 
w wojnie przeciwko Niem­
com hitlerows-kim i ich wspól 

nikom w Europie oraz o 
wspÓłpracy i pomocy wza­
.if.mnej po wojnie", zawarty 
26 maja 1942 r. 

Przewodniczqcy Prezydi um 
Rady Najwyższej ZSRR 

K_ WOROSZYŁOW 

Sekretarz Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR 

N. PIEGOW 
Moskwa, Krem!, 7 mc(j a 1955 . 

Dcl\rct Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
o anulowaniu układu francusko-radzieckiego 

z 10 grudnia 1944 r. 
Prezydium Rady Najwyż­

szej ZSRR stwierdza, że Fran 
cia ratyfikując układy pary­
skie z 23 października 1954 
r. , przewidujące remilitary­
zację Niemiec zachodnich, u · 
tworzenie armii zachodnio­
europejskiej i włączenie zre­
militaryzowanych Niemiec 
zachcdnich do takich ugru­
powań wojskowych, juk unia 
zachodnio - europejska i 
blok północno - atlantyck i, 
powzięła zobowiązania z 
gruntu sprzeczne z p'ldstaw) 
wymi celami francusko - ra­
dzieckiego układu z 1944 r . 

W myśl tego układu za­
wartego w okresie wspÓlnej 
ciężkiej walki narodu radzie 
ckiego i narodu francu skiegc 
przeciwko agresji hitlerow­
skiej , Francja i Związek Ra­
dziecki zobowiązały się "po 
zakończeniu obecnej wojny z 
Niemcami podejmowae wspól 
nie wszystkie niezbędne kr') 
ki w celu zażegnania każdej 
nowej groźby pochodzącej ze 
strony Niemiec i przeszko­
dzić działaniom, które umoż­
liwiałyby jakąkolwiek nową 
próbę agresji ze strony Nie­
miec". (Art. 3 układu) . Zobo 
wiązały się one także "nie 
zawierać żadnego sojuszu i 
nie brać udziału w żadnej 
koalicji wymierzonej przeciw 
ko jednej z wysokich układa 
jących się stron" . (Art. 5 u-
kładu). Oprócz tego układ za 
wiera zobowiązanie udziela­
nia sobie wzajemnej pomocy 
w wypadku agresj i ze stro­
ny militaryzmu niemieckie­
go. 

Wbrew wspomnianym zobo 
wiązaniom Francja stała s i ~ 
uczestniczką układów pary ­
skich, które prowadzą do 
wskrzeszenia militaryzmu 
niemieckiego I tym samym 
stwarzają groźbę nowej agre 
s.ii niemieckiej. Oprócz tego 
Francja zawarła z remilitary 
zowanymi Niemcami zachod­
nimi sojusz wojskowy wy-

mierzony przeciwko Związko 
wi RadzieckiEmu. Tak~e po­
stępowanie rządu francuskie 
go stanowi brutalne narusZ<! 
nie układu francusko-radzie­
ckiego. 
Związek Radziecki dążył 

niezmiennie do utrzymania i 
umocnienia układu o sojuszu 
i pomocy wzajemnej między 
Francją a Związkiem Radzie 
ckim, wychodząc z założenia, 
ż e układ ten. scementowany 
bojową współpracą narodu 
radzieckiego i narodu fran­
cuskiego odpowiada intere­
som zapewnienia bezplecze!'l 
stwa obu państw, i że zacho· 
wanle i rozwój pn:yjaznych 
stosunków francusko-rad :de­
ckich stanowi ważną prze­
słankę utrzymania długo­
trwałego pokoju w Europie. 

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR stwierdza ' z ub,," 
lewaniem, że rząd francuski 
nie licząc się z tym, że 
wskrzeszenIe militaryzmu 
niemieckiego stwarza groźbę 
dla pokoju l bezpieczeństwa 
narodów Europy, a przed P. 
wszystkim dla bezpieczeń­
stwa sąsiadujących z Niem­
cami zachodnimI państw, 
zdecydował się na wyraźne 
naruszenie swych zobowią­
zań wynikających z francu­
sko - radzIeckiego układu o 
sojuszu l pomocy wzajem· 
nej, i że tym samym fakty­
cznie anulował ten układ . 

Z uwagi na powyższe Pre-
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR p o s t a n a w i a : 
Anulować, jako pozbawio­

ny mocy, układ o sojuszu i 
pomocy wzajl!mnej "między 
Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich a Re­
publiką Francuską", zawar­
ty 10 grudnia 1944 r. 

Przewodniczqcy PTezydium 
Rady Najwyższej ZSRR 

K. WOROSZYŁOW 
Sekretarz Prezydi um 

Rady NI1.iw?.I ź .• u .i ZSRR 
N. PIEGOW 

Moskwa, Kreml, 7 maja 1955. 

VIII sesja polsko-radzieckiej komisji 
współpracy naukowo-techniczl1ej 

WARSZAWA (PAP) . W 
Warszawie odbyła się VIII 
sesj a połsko-radzieckiej ko­
misji współpracy riaukowo­
technicznej. 

W wyniku obrad sesji, 
przebiegaj ącej w serdecznej 
atmosferze, podpisany został 
protokół, przewidujący dal­
sze wzajemne udzielanie po­
mocy naukowo-technicznej i 
wymianę doświadczeń pro­
dukcyjnych. 

Na sesji postanowiono, że 
Związek Radziecki pnekaże 
Polskiej Rzeczypos poli tej Lu 
dowej projekty typowe elek­
trowni cieplnych, projekty 
zakładów produkcji wyro­
bów betonowych i żużl a-be­
tonowych, rysunki i doku­
mentację technologiczną do 
produkcji urządzeń energe­
tycznych, maszyn rolniCZYCh, 
elektrycznych i innych, doku 
mentację produkcyjną róż­

nych artykułów chemicz!l ych 
i preparatów leczniczych. 

Oprócz tego Związek Ra­
dziecki umożliwi specjali­
stom polskim zaznajomienie 
się z osiągnięciami w dzie­
dzinie górnictwa, energetyki, 

geologii, budownictwa, prze 
mysłu lekkiego, rolnictwa, 
kolejnictwa oraz wydeleguje 
do Polski swoich specjalist6w 
dla udzielenia konsultacji w 
różnych dziedzinach nauki 
i techniki. 

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa, ze swej strony prze­

ka że Związkowi Radzieckie­
mu dokumentację i doświad 
czen ia produkcyjne w zakre­
sie przemysłu maszynowego, 
chemicznego, spożywczego , 

pap ierniczego, farmaceutycz­
nego oraz w zakresie ochro­
ny zdrowia, jak również za­
znajomi spec.ialistów radzie.:: 
:'-ich z osiągnięciami poszcze­
góhych gałęzi gospodarki na 
rodowej Polski. 

W czasie swego pobytu w 
Polsce członkowie delegacji 
r adzieckiej zaznajomili się 
z szeregiem zakładów prze­
mysłowych i placówek nau­
kowych, w tej liczbie z kom 
binatem hutniczym im. Leni 
na , Fabryką .Samochodów O­
sobowych, zakładami produk I 
cj i obrabiarek, kopalniami 
węgla oraz innymi przedsię­
biorstwami i zakładam!. 
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Przegląd wydarzeń 
N ie zamykamy oczu na 

rzeczywistość. Obce nam 
są obyczaje strusi. Zdajemy 
sobie w pełni sprawę, że pe­
wne wydarzenia ostatnich 
miesięcy ;stworzyły nową sy­
tuację. 'Trzeźwo oceniamy 
groźbę, jaką kryją w sobie 
układy paryskie. Na arenie 
europejskiej . wskrzeszana 
jest sila, która niejednokrot­
nie pogrążała świat w odmę­
tach wojny militaryzm 
njemiecki. 
Dzień 5 maja 1955 roku, 

dzień, w którym złożone zo­
stały dokumenty ratyfikacyj 
ne układów paryskich, jest 
datą, której narody nie za­
pomną. W dniu tym bowiem 
usankcjonowana została od­
budowa hitlerowsl,iego Wehr 
mach tu. 

Trzeba by być ślepym, że­
by nie widzieć , że wydarze­
nia te stwarzają nową sytu­
ację, że niewątpliwie zao­
strzają one napięcie w sytu­
acji międzynarodowej. Ale 
byłoby dowodem niemni.ej­
szej ślepoty nie widzieć, że 
jednocześnie przyczyniają się 
one do pogłf;bienia sprzecz­
ności w poszczególnych kra­
jach koalicji zachodn~ ej, do 
zaostrzenia oporu stawianego 
przez narody tych krajÓW 
przeciwko polityce remilita­
ryzacji Niemiec zachodnich. 
Byłoby dowodem ślepoty nie 
widzieć, że z każdym dniem 
zmienia się układ sił w świe 
cie na korzyść obozu pokoju 
i socjalizmu. 
A na poparcie tych twier­
dzeń odwołajmy się do fak­
tów, która w minionym tygo 
dn~u były równie wymowne, 
co i w poprzednich. 

W NIEMCZECH •.• 

Jeśli chodzi o Niemcy za­
chodnie, niejednokrotnie 

wspominaliśmy o spadku 
wpływów Adenauera, uosa­
biającego politykę remilitary 
zacj i. Wystarczy przypom­
nieć, że raz po razie w wy­
borach do poszczeg6lnych 
Landtagów partia Adenaue­
ra traci setki tysięcy gło­
sów. Przybiera .na sile ruch 
na rzecz- neutralizacji Nie­
miec. 

Nastroje te znajdują odbl­
ciew oświadczeniach róż­
nych politykÓW zachodnio­
niemieckich. 

.:.WE FRANCJI ••• 

We Francji polityka, któ 
ra doprowad2'Jiła do te­

go, że za parę miesięcy staną 
na nogi pierwsze dywizje hit 
lerowskie, budzi rosnący nie­
pokój. Nie zapominajmy 
przy tym, że za ratyfikacją 
układów paryskich we fra'n­
cusklim Zgromadzeniu Naro­
dowym, bE:dącym w swej 
większości burżuazyjnym , 
wypowiedziała się mniej niż 
połowa deputowanych. I na 
pewno takie wydarzenJa, jak 
ostatnio przeprowadzone roz 
mowy pomiędzy Adenaue­
rem a frnncuskim minu­
strem spraw zagranicznych 
Pinay, nie przyczynią się do 
stłumienia niepokoju francu­
skiego społeczeństwa. 

Rozmowy te dotyczyły bardzo 
newralgicznej sprawy w stosun­
kach między Francją a Niemca­
m i zachodnimi - sprawy Saa ry . 
Z utrzymanej w napuszonym t 
patetyczny m tonie dekla rac ji 
wynika, że właścIwIe rozmowy 
te nic nie przyniosły . Jak pisze 
dzIennIk "Pr awda", autorom 
komunikatu nie udało s i ę Ukry ć 
rozbieżnoścI francusko-bońsk i c h 
w powodzi mglistYCh sfOrmuło­
\Van. 

••. 1 WE WŁOSZECH 

O tym, do jakiego stopnia 
narastają sprzecznOŚCi 

wewnętrzne w poszczegól­
nych krajach kapitalistycz­
nych, świadczy wymownie 
przykład wyborów prezy­
denckich we Włoszech . Re­
akcj a włoska, ' z przywódca­
mi partii chadeckiej i pre­
mierem Scelbą na czele, u­
siłowała przeforsować kan­
dydaturę prawicowego poli­
tyka, przewodniczącego senn 
tu, Merzagora. Nie udało im 
się to. Wbrew ich woli pre­
zydentem wybrany zosta l 
przewodniczący izby posłów, 
Gronchi. 

Nie pOZbaw iony pikanter II jes t 
fakt, że Gronchi Jest s ta rym 
dzia iaczem par tii c hadeCkie j . 
Ale obecne kierow nic two chade ­
ej i włoskiej dła tego nie chc i ało 
Jego wyboru. że Gronchi n ie u­
krywa swego kry tycznego sto­
sunku do polityki prowadzonej 
od lat przez de Gasperlego I 

Scelbę. Ocenlająo znaczeni. Wl"" 
boru Gronchiego, ·przywódca Ko 
munlstycznej PartII Włoch, Pal­
miro Togliattt, pisze na łamach 
"II Lavatore": "Dzisiaj otrzyma­
ły cios najbardziej antydemo­
kratyczne siły obecnej grupy 
rządzącej. Ich presti ż został 
zmniejszony I jeszcze ba r dziej 
ujawniła się ich słabość wew­
nętrzna " . 

MIĘDZY "SOJUSZNIKAMI" 

'I ym sprzecz;nościom we­
wnętrznym, że się tak 

wyrazimy, towarzyszą zao­
strzające się sprzeczności 
międzyimperialistyczne, kt6-
re ze szczególną siłą wystę­
pują na terenie azjatyckim, 
Klasycznym tego przykła­

dem są ostatnie wydarzenia 
w południowej części Wiet­
namu, gdzie, jak pisze dzlen­
,nik "News ChronicIe", "od 
czasu kryzysu armii europej­
skiej jeszcze nigdy między 
Francją a USA nie było ta­
kich rozbieżności". 

Imperialistom amerykań­
skim w ich polityce odnoś­
nie południowego Wietnamu 
przyświecają dwa cele: nie 
dopuścić do wyborów prze­
widzianych układamI genew­
skimi - gdyż zdają sobie 
sprawę, że z wyborów tych 

, tylko siły sprzyjające Wiet­
namskiej Republice Demo-

1rratycz.nej mogą wyjść zwy­
cięsko - oraz wyrugować s 
połudnJowego Wietnamu fran 
cusklch .. sojusznik6w". 

KUBEŁ WODY (ZIMNEJ) 

Bardzo mamienny dla na-
strojów w Azji, które w 

tak wielIdm stopruu apotę­
gowała konferencja w Ban­
dungu, był przebieg obradu­
jącej w Baguio konferencji 
wojskowej krajów wchodzą­
cych w skład amerykańskie. 
go bloku agresji - SEATO. 

Ku zdumieniu amerykab­
skich polityków, którzy ni. 
sądzili, by delegaci tak pod­
porządkowanych Waszyngto­
nowi krajów jak F1l!piny czy 
Syjam ośmiellli się w czym­
kolwiek nie zgadzać ze zda­
niem USA, na konferencji 
doszło do poważnych r6imio 
zdań. Tak np. delegat Syja­
mu oświadczył wręcz, że je­
go kraj nie chce mieć armU 
SEATO na swoim tery to"; 
rium, a delegat F!lipLn wy­
stąpił przeciwko wysłaniU 
wojsk filipińskich do "jakie­
gokolwiek kraju związanego 
z układem SEATO". Te o­
świadczenia, jak stwierdza 
korespondent "United Press" 
podz.iałaly na uczestników 
konferencji niczym "kubeł 
zimnej wody". 

OSTRZEZENIE 

Każdy tydz·ień przynosi M 
we dowody rosnącej sła­

bości imperializmu. Nowe 
dowody, wskazujące, te im­
perializm jest dotkliwie ugo­
dzony. Ale czy to oznacza, 
że jest niegroźny ? Nie. Dla­
tego czujnie śledzimy rozwój 
wydarzeń. Dlatego zdecydo­
wanie odpowiadamy na 
wskrzeszanie hitlerowskiego 
Wehrmachtu. Nie damy się 
zaskoczyć. Zdecydowani je­
steśmy nie szczędzić wysił­
ków, by rosła potęga n asze­
go obozu , by ros ła jego kon­
solidacja , by ud a remn ić pla­
n y wojenne. Tym celom słu­
żyć będą oh rady kon rerencji 
warszawskiej, która już w 
najbliższych dniach zbierze 
się w stolicy Pol ski. Jesteś­
my głęboko przekonani, że 
konsolidacja i koordynacja 
si! naszego obozu przyczyni 
się do zwycięstwa sprawy po 
koju w świecie. Że będzie o­
na nowym ogniwem w wal­
ce, jaką ludzkość toczy prze­
ciwko atomowo-wodorowy m 
rozbójnikom. zapatrzQnym 
w hitlerowskie wzory, ale 
zapominaj:jcy m o niesławnej 
Idęs'ce Hitlera, o jego hanieb 
nej śmierci pod gruzami 
Reichstagu . 

Nasza zdecydow ana posta­
wa winna być ostrzeżeniem 
dla tych, którzy militarystom 
niemieckim pakują dziś broil 
do ręki. Ostrzeżeniem winna 
być dla nich wielka roczni­
ca, jaką obchod zi my \'~ tych 
dniach - 10 rocznica bez­
wz.ględnej kapitulacji Hit­
lera. 

TADEUSZ GUMOWSKI 

Druk Rzesz. ZakJ. Graf. 
S-6-1108 
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